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"a lotniczka amerykańska Ruth Nlchols wy
z w a l a w Nowym Jorku do lotu transailan 

•»*lego. 
N C 7 ; A S 

Aparat Je] 
ładowania 

jednak uległ zniszczeniu 
• S t John w KanaJzie. 

Francja przyjmuje plan Hoovera! 
Decyzja ta zwolni z polskiego budżetu 
sumę 40 milionów złotych. 

ZMIANA RZĄDU W BUŁOARJ1. 

Paryż, 25 czerwca. (Od wł. kor.). — 
Gabinet francuski po trzygodzinnej na
radzie przyjął plan Hoovera 

z zastrzeżeniami. 
Odpowiedź rządu francuskiego 'dorę
czono ambasadorowi amerykańskiemu 
wczoraj po południu. W nocie swej 
rząd francuski oświadcza, że uznaje w 
pełni szlachetne zamiary Hoovcra. 
Rząd francuski gotów jest zrezygnować 
na jeden rok z 

warunkowej części 

Katastrofa lotnicza 
w Krakowie. 

Ciętko rannego pilota umieszczono w szpitalu. 
erwca. (Od wł. kor.). { Ki 1 J r a k 6 w , 25 c 

i}Vi - e i T 1 lotnisku w Krakowie wyda 
J ' a się wczoraj katastrofa samoloto-
<• której ofiarą padł 

M 19-letnl Bronisław Baster. 
;łkJ* £ *

e k krakowskiego klubu akademfc
jr^
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 Baster odbywał lot ćwiczebny, 
st Ł t W y s o k ° ś c i 50-ciii metrów awjometka 

Tn»» r W D a d ł a w korkoclajn 
^wiera na ziemię grzebiąc pod gruza-
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w Warszawie. 
rszawa, 25 czerwca. Dzilś przy-

a do Warszawy transsyberyjskim 
tgiem nowy poseł I miinisiter pełno-
" V Japonjł w Polsce Hiroyuki Ka-

Poseł Kawał był ostatnio 
radca ambasady japońskie! 

Paryżu. W przyszłym tygodniu no-
" Poseł złoży listy uwierzytelniające 
'fcydentowi Rzpliłej na Zamku. 

:-:-

ml lotnika. Bastera w stanie beznadziej
nym odwieziono do szpitala. 

spłat reparacyjnych musi się natomiast 
domagać ażeby plan Jounga pozostał w 
mocy i by Niemcy bezwarunkowo 

Aresztowani w Polsce 
Stahlhelmowcy 

skazani zostal i na areszt . 
Bydgoszcz, 25 czerwca (Od wł. k.) 

Aresztowanych onegdaj siedmiu stahl-
helmowców na terytorjum polsklem 0 -
sadzono w areszcie sądu okręgowego 
w Toruniu. „ , , , 

Sąd okręgowy 
w trybie przyśpieszonym 

rozpisał na wczoraj rozprawę i wydał 
wyrok skazujący wszystkich siedmiu 
oskarżonych na karę po miesiącu 
aresztu. 

część świadczeń reparacyjnych przeka
zały na rachunek banku wypłat między 
narodowych w Bazylei. 

Ta bezwarunkowa cz°ść wynosi 
2 miliardy 775 miljonów franków. 

Francja domaga się ponadto wyraźne
go ograniczenia ważności planu Hoove' 
ra do jednego roku. Przyjęcie planu Ho-
overa zwolni z polskiego budżetu sumę 
40 milionów złotych. 

1) Aleksander Malinofł — przywódca wpływo. 
v/ei partH demokratycznej, któremu król praw
dopodobnie powierzy misje tworzenia nowego 

rządu. 

2) I tapczeif dotychczasowy prezes ministrów, 
który po porażce Jego partjl w ostatnich wy. 

borach ma podać się do dymisji. 

Magnat w tłumie bezrobotnych. 
Rozrzucał garściami pieniądze. 

Mianowicie z banku Bunimowicza W I L N O , 25. 6. _ Wczoraj o godz. 12 i 
pół przechodnie ul. Wielkiej, wpobllżu ra 
tusza byli świadkami niecodziennego zaj
ścia, które wywołało w mieście wielką 
sensację. 

Tragiczne „wianki" na rzece. 

Łódź saperska zderzyła sie ze statkiem. 
Bohaterski czyn policjanta. 

Wilno. 25 czerwca. — Tradycyjne 
„wianki" na Wil j i , które zgromadziły 
nad brzeg rzeki wielkie tłumy publicz
ności zakłócone zostały tragicznym wy 
padkiem. który pociągnął za sobą przed 
wczesna 

śmierć młodej kobiety. 
Wśród łodzi z bawiącą się publicz

nością znajdowała się również duża 
łódź saperska, w której siedziało 7 
osób. 

Siedzący w łodzi nie byli obeznani z 

ensacyine pogłoski 
dookoła przyjazdu Paderewskiego. 

• 

i i 
,**Ma, 25. 6. (Od wł. kor.) — Prasa tu 
* a Podaje z Warszawy szereg pogło-
^'itycznych, związanych z przyjaz-

Lj Polski Paderewskiego- Paderew 
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wielką rolę. 
Paderewski odsunął się od partjl naro 

dowo-demokratycznej 1 zbliżył się do o-
bozu marszałka Piłsudskiego. Mówi się 
nawet — twierdzą pogłoski berlińskie,—-

że po wygaśnięciu swego urzędu 
Prezydent Mościcki wycofa się do życia 
prywatnego, a miejsce jego na Zamku 
zajmie Paderewski. 

W związku z tym planem uroczystości 
poznańskie stać się mogą dla Paderew
skiego wspaniałą uwerturą do powołania 
go na najwyższy urząd w Polsce. 

umiejętnością wiosłowania I to oociągr-
n eło za sobą tragiczne skutki. 

Mniej więcej około godz. 10 łódź 
dzięki nieumiejętnemu nastawieniu naje 
chała na parostatek. 

Nastąpiło zderzenie, Łódź się wy
wróciła i wszystkie znajdujące się w 
niej osoby wpadły do wody 1 

zaczęty tonąć. 
Z brzegów 1 rzeki rozległy się roz

paczliwe krzyki. 
— Na pomoc 1 — ratujcie! 
Na szczęście na parostatku z którym 

nastąpiło zderzenie, znajdował się star
szy posterunkowy z posterunku rzecz
nego Franciszek Kukliński, który nie na 
myślając się zdjął płaszcz 1 rzucił się w 
ubraniu do wody. 

Dzięki tak szybkiej Interwencji 6-clu 
pasażerów zatopionej łódki udało sn> 
uratować, zaś 

Jedna kobieta utonęła. 
Po dostarczeniu wszystkich uratowa

nych na brzeg, udało się ustalić nazwi
sko tragicznie zmarłej. 

Jest to 22-letnia Jadwiga Urbanowi-
czówna, zamieszkała przy ul. Kałwaryj 
sklej nr. 37, która wraz ze znajomymi 
udała się wieczorem na „wianki". 

Na zgromadzonych na brzegu w i 
dzach ten tragiczny wypadek wywar ł 
wstrząsające wrażenie. 

Wojewoda Kirtiklis 
odchodzi do S tan is ławowa. 

Wilno, 25 czerwca. — P. o. wojewo
dy wileńskiego p. St. Kirtiklis mianowa 
ny został wice-wojewodą w Stanisła
wowie. 

Nowe stanowisko p. wice-wojewoda 
Kirtiidis obejmie z dniem 1 sierpnia r. b. 
po wykorzystaniu urlopu wypoczynko
wego. - - ^ T E ' 

w y 
szedł starszy, elegancko ubrany pan, kto 
ry niósł w rękach solidnych rozmiarów 

worek z monetami srebrnemu 
Zbliżywszy się do ratusza starszy pan 

zaczął nagle rozdawać pieniądze zgroma
dzonym bezrobotnym. W jednei chwili 
wokół pana rozdającego 5 i 2 złotowe mr> 
nety zgromadziła się większa grupa bez
robotnych i przechodniów. 

Starszy pan zaczął wówczas rzucać 
garściami pieniądze w tłum, wśród kldre 
go powstał 

prawdziwy popłoch. 
Ludzie tłoczyli się, chcąc złapać 

cane przez szczodrego pana pieniądze. 
Znaleźli się i tacy szczęśliwi, którzy zła 
pali po kilka 5 zrotówek. 

Wkrótce wpobllżu ratusza zgromaćLn 
się ogromny tłum, który zupełnie satara 
sowaF dlrogę. Auta i autobusy stanęły. W, 
związku z tem interweniował policjant, 
który wylegitymował szczodrego pa 

Okazało stę, ie jest to znany ziemia
nin Zygmunt Chomińskl ze ŚwięcłaAakie 
go-

P. Chomińskl specjalnie wstąpi! do 
banku T. Bunimowicza, gdzie wymieni! 
około 1500 zł. w banknotach na bilon, któ 
ry rozrzucił zgromadzonemu tłumowi. 

Po rozdaniu pieniędzy p. Zygmunt 
Chomiriski 

wsiadł do samochodu 
i wsrćd okrzyków zgromadzonego tłumi 
odjechał w kierunku ul. Zamkowej. 

O wypadku spisano protokół za z*« 
kłócenie spokoju publicznego. 

Pomnik Amundsena i Guilbaud'a. 

"ortnandzklei Caudebec en Cauz, poświęcono niedawno pomnik ofiar bieguna północ. 
"Undsena I FRANR -us l r lo iyn IrUniba FTNLTHANRI':, W A R - r w N N N L E I L L Ś M I E R Ć N N I W . n A R T U I H . nnrlsena I francuskiego lotnika Gulibaud'a, którzy ponieśli śmierć podczas ezpedy* 

cjl ratunkowej w celu znalezienia generała Nobl!oB ' 

Mąż poderżnął gardło 
żonie i teściowej. 
Lwów, 25 czerwca. — Obok kościo

ła św. Anny we Lwowie rozegrała się 
krwawa scena usiłowanego mordu. 

Po godzinie 6-tej przechodziła tamte, 
dy w towarzystwie matki Teofila Paty-
powa, separowana żona palacza maszy
nowego. W pewnej chwili przyskoczył 
do idących kobiet mąż Patyjowej i otwu 
rzywszy brzytwę, poderżnął gardło 
naprzód żonie, a następnie teściowe). 

Zalane krwią kobiety przewiozło pogo
towie ratunkowe w groźnym stanie do 
szpitala powszechnego. Mordercę aresz 
towała policja przy pomocy przechod
niów. 

Tłem krwawej zbrodni były niesna
ski miedzy małżonkami. Dochodzenie 
policyjne w toku. 

10 
Warszawa, 25 czerwca. — Wśród 

głosów prasy, omawiającej ostatnie za
rządzenia Rady Ministrów o skasowa
niu od 1 lipca specjalnych dodatków do 
uposażeń urzędniczych.m. in. dodatku 
stołecznego, pojawiły się wiadomości, 
jakoby to zarządzenie dotyczyło 

również emerytów 
cywilnych i wojskowych. Należy wy
jaśnić, że dociekania te są niesłuszne, 
gdyż emeryci żadnych dodatków stołe
cznych kresowych itp. D O uposażeń e-
merytalnych nie O T R Z Y M U J Ą , A W I O C utra 
O I Ć I C H N I E M O E A . 

Gigantyczne przedsięwzięcia dwu lotników. 
raj 

Berlin, 25. 6. (Od wł. kor.) — Wczo-
o godzinie 8,30 wieczorem na lotnisku 

w Tempelhofle wylądowali dwai lotnicy 
angielscy Harold Gatty i Willy Post, któ 
rzy rozpoczęli lot 1 ' -L- w 

dookoła świata 

nad oceanem. Dziś rano obai lotnicy mte 
li wystartować na swym statku powietrz 
nym „Winnie Mac oi. Oklahoma'' do War 
szawy, względnie Moskwy jako najbliź 
szego etapu w swojem gigantycznem 
przedsięwzięciu. 

Nowoczesne safesy. 

W wielu bankach europejskich zainstalowano wpobllżu saiesów tak zw. „elektryczne ucha^ 
które prztnoizą wszelki* G L O S Y . <!o oeotrall banku, w r y * * -fc«*«n«ai BhusawoŁuwah G E I C ) » 

w L O K P E M L F T * / 



Jutro staje „Widzewska Manufaktura"! 
m I X. S. M. • _ • m • • m m 

Łódź, 25 
mościami o 

5 I pół tysiąca robotników bez pracy 
6. — W Związku z wiądo 

unieruchomień'u Widzew
skiej Manufaktury, zwróciliśmy się do 
źródła najbardziej miarodajnego, gdzi e w 

tej sprawie otrzymaliśmy następujące tn 
formacje. 

W dniu jutrzejszym całkowicie unie
ruchomione zostaną 

Gwałtowna burza w Warszawie. 
Kilka osób porażonych piorunami. 

Warszawa, 25. 6. (Od wł. kor.) — 
Wczorajsza burza połączona z ulewnym 
deszczem wyrządziła tu liczne szkody; 
tzczególnie ucierpiała dzielnica Wolska, 
tdzie rażony został piorunem 

elektrotechnik Kurowieckl, 

zajęty przy reparacji słupa z przewodem 
elektrycznym. 

Poza tem kilka osób w różnych dziel 
nicach miasta zostało rażonych pioruna
mi. 

przędzalnia t tkalnia. 
W związku z tem zwolnionych zosta

nie około 5 i pół tysiąca robotników. 
W ciągu dwóch tygodni praca odby

wać sie jeszcze będzie w działach wykon 
czalni i czynne będą następujące działy: 

biernik, drukarnia, farbiarnia i apretu 
ra . 

Po dwóch tygodniach r0bo(nicy tych 
działów również znajdą sie na bruku. 

Jak zdołaliśmy poinformować się 
bez przerwy czynna będzie fabryka ma 
szyn I fabryka konfekcji 

Demonstracje bezrobotnych 
w Rybniku. 

Policja aresztowała 10-ciii agitatorów 
' ty lko 

Katastrofa automobilowa dwu ziemian. 
Skutki straszliwego karambolu. 

Wilno, 25 czerwca. — Pod Zaostro-
ticami wydarzyła się katastrofa samo-
:hodowa. której ofiarą 

padli dwaj ziemianie 
z pow. nowogrodzkiego. 

Z Nowogródka do Zaostowle wra
cał samochód, którym Jechali dwaj wła
ściciele ziemscy Wireckł ł Leśnikowicz. 

Samochód, mijając wóz włościański, u-
derzył o drzewo przydrożne, przewró
cił się I 

przygniótł pasażerów. 
Wirccki uległ pęknięciu czaszki l zna 

lazł śmierć na nrlej?cn, Leśnikowicz zas 
odniósł ciężkie farty i odwieziony do 
szpitala w ciężkim stanie 

Zakończenie zjazdu pocztowców 
w Katowicach. 

Katowice, 25 czerwca. — Środa za
znaczyła się w województwie śląskiem 
nowemi wystąpieniami bezrobotnych, 
mianowicie w Rybniku i Pawłowie w 
woj. katowickiem. 

W Rybniku doszło do wystąpień w 
następujących okolicznościach: Od kli
ku dni zapowiadano zebranie bezrobot
nych. Władze bezpieczeństwa na ze
branie to zezwolenia 

nie udzieliły, 
mimo tego o terminie zebrania I miejscu 
Kłoszono w Rybniku i okolicy niezwy
kle gorliwie. W wyniku tej agitacji 
wczoraj w godzinach przedpołudnlo 

K 

— _ ^ • "v«.viuj vy ^Mu/.inav/ii \jk Ł^UIJUIUUIIUI* 
Oba te działy zatrudniać beda około wych poczęli się gromadzić g rupami 

bezrobotni na ul. 3 Maja w Rybniku nie-
1000 robotników. 

Dramat uwiedzione! tancerKi. 
Małostki łódzkiego przemysłowca. 

Katowice, 25 czerwca. Wczoraj za
kończone zostały obrady krajowego 
zjazdu delegatów związku pracowni
ków poczt, telegrafów I telefonów. 

Prezesem Związku wybrano pos. 
Stangreclaka, wiceprezesami pp. Kop
czyńskiego z Warszawy, Rudnickiego 
ze Lwowa i Sasa z Poznania, sekreta
rzem LebiedzJsza z Warszawy, skarb
niczką I. Borszewską z Warszawy. 

Zjazd poruszył 
olbrzymia Ilość dezyderatów 

fachowych natury socjalnej I dkonomicz 
lej, uchwalając w tych sprawach rezo

lucje. 
Specjalnie obszerną rezolucję po

święcono zniesieniu dodatków specjal
nych do uposażeń urzędniczych. 

Zamkniecie zjazdu nastąpiło w spo
sób niezwykle uroczysty. Przeiwodini-
czący obrad p. Jaskólski w dłuższem 
przemówieniu podniósł ciężkie warun
ki, w jakich pracują obecnie urzędnicy 
państwowi I wezwał pracowników do 
konsolidacji ruchu zawodowego, wre
szcie odniósł się do członków zwfązllcu. 
aby wytrwali z myślą o lepszem Jikrze 
Najjaśniejszej Rzplitej. 

Ludzie pod samochodami. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Le 

Przy ul. Piłsudskiego 40 został w cza 
kłótni rzucony na bruk 22-letni Fiszel 

»z, tam. przy ul. Wólczańskiej 43. 
Lesz odniósł ciężkie rany głowy. 
Wezwany lekarz pogotowia udzielił 

teu pomocy. 

Na ul. Wólczańskiej została przejecha 
na przez samochód ł odniosła liczna rany 
22-letnla Melanja Parska, robotnica. 

Pomocy lekarskiej udzieliło lej pogo

towie ratunkowe. 
• • 

Przy ul. Nowomiejskiej dostała się pod 
koła taksówki 15-letnia Chana Ordrynans, 
zamieszkała przy ul. Aleksandryjskie* 15. 

Dziewczyna doznała powa*nYch uszko 
dzeń całego dala-

Lekarz pogotowia udzielił łeł pietw 
szej pomocy. 

Na ul. Piotrkowskiej 41 został przeje
chany przez samochód 15-letni Stefan Bo 

Łódź, 25 czerwca. Wczoraj liczna 
publiczność Sądu Grodzkiego w Łodzi 
zaaJa/rmowana została jęka.iu i łosko
tem padającego ciała. 

Jak się okazało w poczekalni leżała 
jakaś kobieta, jak się później okazało 
3CM!etnIa Rurka Floder, zamieszkała 
przy ulicy Narutowicza 20 z objawami 
zatrucia. 

Wypróżniona butelka po Jodynie 
wskazywała że Floderówna targnęła 
sie na swe życte. 

Powiadomiony przez policjanta le
karz pogotowia udzielił Jej pierwszej 
pomocy. 

Dowiadujemy sle, te Rutka Floder 
dawna tancerka opery wiedeńskiej przy 
była niedawno z Wiednia wraz ze 
swym 7-lefcnrm synem na proces, który 
wytoczyła 
znanemu przemysłowcowi łódzkiemu 
Arnoldowi Stillerowi. 

Floderówna przed kilkoma lary za 
namową Stillera przeszła na judaizm i 
miała zostać jego żoną. 

Stiller niebawem sle rozmyślni f po
czął zwlekać ze śhrbem. W mfędzycza-
sie urodził słę Jej syn, któremu .przemy
słowiec nie cheteł dać swego nazwiska. 

W sprawie tej interweniował rabin Cha 
ja, który zwrócił się do Marszałka Pił
sudskiego i opisując tragedję uwiedz-o-
nej dziewczyny, prosił o zezwolenie 

na wjazd do Polski. 
Kancclarja Marszałka odpisała, że 

sprawa została przychylnie załatwiona. 
Niebawem Hodorówna otrzymała wi

zę i przybyła do Łodzi. 
Wczoraj przed procesem kobieta, pie 

mogąc zcierpieć ironji znajdującego się 
na sali Styllera, targnęła się na swe ży
cie. 

z miasta, ale I z najblifcj 
gmin. Ponieważ władze ni« zez'^ 
na zebranie, policja poczęła grom 
cych się rozpraszać. 

Sytuacja pogorszyła sie PrzM W. 
w dniu wczorajszym przypadł w KIJ 
ku jarmark. W pewnej chwili ilość, 
pującycli się doszła 

do 1.000 osób. 
Wobec tego, że tłum na wezwanlefl 
cji nie chciał sie rozejść, policja roW 
szyła go przy użyciu pałek 0f] 
wych i białej broni. Około P 0 ' 1 1 " " ! 
mieście zapanował spokój. — P 1 " 2 ^ 
mano około 10 najgorętszych aPH 
rów, podburzających tłum do 
pień przeciw policji. Z pośród prz-3 
manych dwóch należy do znaiU™ 
tatorów komunistycznych. . 

Również wczoraj około gofr L 3 
no przed urzędem gminnym wr»" 
wie zebrało się 

Uczony rosyjski 
w Warszawie. 

Warszawa, 25. 6. (PAT.)] — Wczoraj 
przybył do Warszawy znany * ceniony u-
czony rosyjski — ekonomista 1 polityk— 
prof. Piotr Struwe. 

nlkowskł, zam. przy ul. Karolewskiej 54. 
Wezwano pogotowie. Lekarz udzielił 

mu pomocy. 

Dźwiękowy Kinoteatr 

U t z t f ś premfeml 
Arcydzieło ilroncj wytwórni Metro-Goldwyn 

„NIEKIEŁZNANA" 
Wepanłaty dramat zaMoeny, rozgrywająs? aio. 
w lukiuiowych apartamantach New • Yorku 

i w diiklaj Afryce. 
W rolach głównyeh: pałna cz.mląc.go I po

rywającego temperamentu 
J O A N CRAWFORO oraz Ernes t 
To r rence , Robert Mon tgomery 

i Holmes Herber t 
Nadprogram i Dodatek dźwię
kowy oraz aktualności krajowe 
Początek o iJodi 6-c-l po pot., w eohoty i 
piedz. o4%. \ 2 - * \ jr. noi-,'C«ny mielić anifona-
n.i Wizyjlkłe ta5THa,-p8"Zr."i.rn.^S^TT 3—' 
Waboty t niedziele: od 12-aj do 3-a| po 50 
jr. i 1 ci. Karły pramjowa ważne po Zł. 1.— 

na wiiv*tlci« mlel.ea 

około 200 bezrobotnych^Każdy S j 
domagających się wypłaty za^lfsl do Boga 
czclnik gminy podówczas znajooy»tj kowej i % 
na posterunku policji, tłum rw»» miernych 
tym kierunku. ^ kózkach 

Naczelnik gminy oświadczy' °^ l e c z z d e j l 

botnym, że nie może wypłacić l "^ , chylą 
ków, ponieważ kasa gminna W ' y 
da gotówki na ten cci, natomia^^J 
kł wypłacone zostaną w piątek'"JJ 
go tygodnia. Ponieważ tłum n i L j 
wolił się tem oświadczeniem i WT. 
tychmiastowego wypłacenia 1$ 
policja przystąpiła do rozprasA| 
mu, co odbyło się bez żadnych" 
jów. 

K 

Z rar 
{"ej. tłun 
[umnadzi 
ocenie K; 
d« przys 
edy muz 
: ,Wzy 
<kv i poi 

Jest t 
W naboż 
r°dowośc 
Wszelkie 
Werwszei 

B.'ososła\ 

Zdarzenia i wypa^ 
ubiegłe j doby. J 

(—) Druga stmttka poo.irów urIWy 
wywołała w organizacjach urzedn irt* 
dtzo &*ne fermenty i rozgoryczenie °*j<* I 

Centralne Zjednoczenie Związków ^ n i 2 3 3 

rzysren Pracowników PaAstwwy:* £ir! $ V

J 5 Z

£ r _P»
e 

członków swego zarządu, którty w 
CMi-em rozpOOTeB swoje narady. P r * j 5 
»'.<; one do póżłiffl nocy I noslty CHM& 

ózo bwriłwy. 
Koj e] arze w kWeu punhłeoh, 

- Kło 
fPOKlądaj 
Jenią pok 
rych eon 
*e , hotel 

w leki 
Czło\* 

chory. ) 
"ożnego 
•"V w ko 
n e n pozb 

i py 
„ W błe 
Przybyły, 
^ ą c z n i < 
i . bar 
1 'czni za: 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
Pomoc 1 skutek bez operacji. 

RUPTURY. jako tał kalaetwa nla wolno 
lanladbywać. fiyt akutkl dla łyda Indikietfo 
aą bardio niabaapiaczna. Rnptora ataja »>a 
wialką lak gtowa ludzka I konewka (powodo
wać moła tzolartalna powikłania kiazak. 

Spac|alaa lacznicze bandała ortopedycz
na gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najnłebezpiecznielize i najzaatarialaze rup
tury n mejetyzn, kobiet ( dzieci. Na ak rzy -
w l e n i a ) k r a j g o B ł u p a , przec iw tworze 
n i u ale ga rbów 1 g ruź l icy , laczn. (?«r-
aety ortopedyczna. Dla akrzywionyeh nóg 
1 płaakich bolących atóp, wkłady ortope
dyczne. Sztnezoe aojji i re.ee, 

>wiadeetwa pochwalne wyaławili prof. uniwerayt.: Prof. Dr. R. Barącz 
prof. dr. J . Mariachler, prof. dr. B. K ie lanowak l . 

Spec. ] . RAP APORT ortoped. ze Lwowa, 
Ł ó d ź , a l . W Ó L C Z A Ń S K A n r . 10, f r o n t p a r t e r t e l . 221-77 

Przyimu|e od 9—1 1 od 3—7, 
UWAGA i Oaoblcto jawienie ale chorych leit konieczne. 

Ubezpieczonych w Kaaie Chorych m. Łodzi przyjmuję. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W. Pana 3p.c l . l i ld . J. RAPAPORTOWl lamieeak. w Łedzl przy nl. 

Wólezaśaklaj Nr. 10, akładam forąaa podziękowanie aa nnlejątne ikuteczne 
wetrzymanie mojej el^łklel wieloletniej przepukliny bandałem Jego metody 
tak, i ł odżyłem, zoitałem awolnloay od alełkich cierpień i uoiknąłea ttnę-
śliwie niebezpiecznej operacji i jeetem adolny do pełniona obowiązków 
Md.low.klch, z o r , t o B l t -

Dr . M A U R Y C Y M O R G E N R O T H 
Sędzia Sądu Apalac. 

Taniej niż wszędzie! 
w najmodniejszem i wykwintnem wykonaniu 

palta i kostjumy damskie, ubrania męsk ie i dziecinna 

ttstiZSZ Z. ZALCMAM, *&!8™ 
Proaimy o baczna zwracania uwagi na adraa. 

U W A G A I Wiaelkie obstaluojiowe zamówienia wykonu|e tlę azybka 
i aolidnie na miejscu. 

Dr. mcd. 

Z. RAKOWSKI 
<ONSTANTYNOWSKA 9. TeL 127-81. 

SpaciaBftla chorób aaza, aota, gardła I płuc. 
Przy Iranie od 12 — 1 1 B - 7. 

Od 10—11 I Od ł—J w Lecznicy, Zgierska 17. 

Dr. ] . NADEŁ 
Akaazer ja choroby kob iece 

godz. przyjęć od 3-5 1 od 7-8 pp. 
Pomorska Nr. 7, tek 127-84. 

m e d . 

Specjalista chorób skórnych 
I wenerycznych. 

Leczenie djatermlą. F.lektroterapla. 
ul. Południowa Nr. 2 3 , 

t e l . 2 0 1 - 9 3 . 
Przyimu|e od 8—11 rano i ad 5— 9 wiucz 

w niedziele od 9— 1 p. p. 

Dr. 

Niewiażski 
powrócił 

ul. Andrzeja S. TeL 159-40. 
Choroby skórna, weneryczna i moczoplclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Prayjrnnje o d 8 — 11 l od 5 — 9po ł. 
W niedziele I święta od 9 — 1 przed poł. 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8 — 10 rano I 6 — 8.30 wlecz 
W niedziele ł święta od 9 — 12 po południu 
Przyjmuje w lecznicy .Sanltas" ul. Śródmiej

ska Nr. 8 od 12JO — U 0 . 

Mężczyźni! Nowe siły 
•wraca jedynie Nr. 111 pa ten t , apa ra t . 

Skuteczność gwarantowana - dozwolony przez władze adm. - lek. 
Na koszta bezpł, naukowej broszury załączyć 50 gr. w znaczk. pocz t 

„WYENTUS" oddz. ©. Lwów, Jagiellońska Nr. 20 

Dr. HELLER 
powrócił 

Choroby skórne 1 weneryczne. 
U L NAWROT Nr. 2. TeL 179-89. 
Przyimule do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W aiedzitle I I — 2 po poł. Panie 4 - 8 . 
Dla niezamożnych CENY LECZNIC 

Ola Pań oddzielna poczekalnia. 

Do aikft Nr. 534 19?7 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Orodzklego w 7zterzn. Sta
nisław Scholtze, zamieszkały w Zgierzu przy ul. 
Gen. Dąbrowskiego 18, na zasadzie art, 1030 U. 
P. C. ogtosoa, ze w dniu 2 lipca 1931 r. od go-
deiny 10 rano w Aleksandrowie, Rymek Nr. 18 
odbędzie s« sprzedai z prze tar CT publicznego 
ruchomości, należąicych do Szyli Żarnowskiiego 
i składaJąc3'cli sie I maszyny do drutu oszaco
wany na sume xi. 1200, lecz może sł« odbyć ni
żej oszacowania. 

Zgtenz, dn. 20 czerwca 1931 r. 
Komornik SŁ Scholtze, 

SV. tym 
europejsk 
przybyć r 

, }*a tylko 

warsatsitach kol©(ocwych na dworca Ł '?• sl>f: 
i na PeJoor.vHzir»fe prz«rwa« pracę t ^ V 1 Ż 0 ' ^ ( 

rady masowe. Pracowłiicy PorwwaoMTjJ a * 
Madów Ubt«pleczeó Waajwrtnych potł* .1 | l e . ^ n o ś r | y 
logtozne uchwały. ' ®° 

Wśród pTacownzkriw pańrtiwowycł tych d 
różmw^line tendencje, które naraeiai ** | j l o r y c h 
sitaBzowały się w taden prąd k o r i k t ^ ' i i ! 0 a r ( l z o W 

( - ) Rozporządzenie Rady A l t t W a ^ * ^ J " ZOi 
ncmtaaiu JoJ-tku «*o4*oaK-B0- d»> W^Jj "kil jeSt 
hnikq>ooarii»zów pańrtworwyeh doty<^ Ody Z; 
dUet posłów na Setfm I senaltorów. _J 'Ozdawcz' 

Według dokoratriych Jot oMłazetl "lUehlbrui 
na oszczędność, uzyskana dzłejlrj dbrM**A ^runnen i 
posłów 1 łanaitorów wynteele około lOO-.*Kdzie w y t 
a w ten sptwob Rlkarb padstwa «»oat»**j|IISłii ? u ją Ce 
samych tylko dietach pneefetalch 1 te^^J^&ch czc 
do knńca roke budietxrwe<ga akoto ^ gjCj r ą C z t . , 
złotych. 4 Ozisiej 

(—) Zmart w Otwocku gen. bry«a*W ft 'wiatowc 
Rożen, knmendata t f ó * * I ( -̂ ir.towej 

B^nk Przemysłowy 8. A. ' f iba d l ! S ^ k 

banku - W\ t*go 
\'i 

Pfzez do 
nowo 

K ' e widzi 
f*esadv 

i m a n i a 1 
4 ^awionee 

^Wiednie 
n ° ^ i coś 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁÓDŹ ^PIOTRKÓW 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej palnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z n i . Wó lczańsk ie j 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz- 1.30 cena 3.50 gr 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

t moczoplclowycn, 
U L Cewielnlana Nr. 7 . T e l . 141 • 12 . 
(według stare] numeracji, al. Cegielnlana 43). 

Przyjmuje 8 — 10. 12 — 11 5 — 8 w niedziele 
1 święta 10 — 12 w poł. 

Dla pad oddzielna poczekalnia 

Dr. med. Różaner 
Specjalizta chorób akórnyoh. wenerycznych 

i znoezopłclowyeh 
ELEKTROTEJIAPJA. 

oL Narutowicza 9, tel 128 • 98. (Dzielna) 
Przyimnje od &. 8—10 rano t od 5—8 po poł. 

Oddzielna poczekalnia dla Pad. 

Ogłoszenia drobne. 
ZGINĘŁA irraltrykula szkolna wydana na Imfę 
Mici Orajrfsówpy Paw. Sizkoły Nr. 145. 

DLA LNTELIGENTNEJ pani pdkój umeblowany 
do wynajęcia wras z opaleni I swtatiem. Jułju-
sra 21. rrtieszk. 8. 

WYUCZAM najnowszych ręcznych robót. Kurs 
10 zł. oraz pier wszarzed. manicure kurs 15 zł 
Zawszy Nt. 24. otlcyna, I I piętro u frygjcnkl. 

l.ODZ, A L KOŚCUSZKI 27. tel. 141-01, biuro 
.Połruch" poszukuje — poleca, gospodarstwa, 
domy, wille, place, lokale, parcele, mieszkania, 
pokoje umeblowane. 

STANISŁAW KAŻMIERCZAK, zam. w Leśmle-
rzu, zgubił książeczkę wojskową, wyd w P 
K. U. Kutno. 

POSZUKUJĘ pracy w majątku lub fabryce jako 
cieśla I murarz, na dogodnych warunkach, mo
gę złożyć kaucje. Oferty do JEcha" sod Poszu
kujący pracy". 

dyefaiw Jaksa 
Strzeleckiego. 

(—) Pdsld 
azarwie komunikuje 
zamknięte oddziaiły 
Stryju. 

Agendy łódzkiego oddziału 
oddziału warszawskiego, zai aigandy 
w Sitryju na oddział w Drohobyczu. 

(—) Zgodnie z zarządzeniem mrlrtlstf* 
wiedllwoAci % dniem 1 lipca r. b. W 
Okresowym I Orodzkton w Łodzi, ora* 
Pracy i Sądzie dla rtWełntoh sedzłorwłe. 
raitoirzy, adwokaci I obrońcy sądowi •* 
rozpraw wysteipdwać bedą w toga^1 

retach. 
W Sądzie Pracy oraz Sądzie H 

ławnicy I sediztawJe handłowf nie bada -
tóg 1 biretów. Sędziowie używać będą 
reły z wypustkami zWonetmł, pnekurs^ 
wypustkami amarantowenyj, zai adw"1^ 
olbroócy z wypustka/ml fjoleitor* emł 

(—) Jak sle w ostatniej chwil 
wobec mieostągniecła porozumienia w 
tacjach z rządem w jprwwle uzyskania 
qji na obligacje zajrranlczne Widzew 
nulaktury, zakłady tej firmy Łartrudn 
ło 7 tysięcy robotolków — * dniem .. 
zostaną całkowicie inr!eruchomVm« na 
ograniczony. 

(—) 29-!ctnf Kaczmarek KaaimksrŁ JF 
dokonał rabunku I mordu Edwarda PrCy 
go I Agnłeszkl Kaczmarek, zosjtał prz«4 
Prokuraitiorskl w Łodzi oskarżony o Wfi 
tle rabunkowem. Od'.ir>4ny akt oskarżeń* . M 
twterdzenJlu przez Sąd Okresowy w 
stał wręczony obecnie osicaTzonemu, pr^, 
jąceimu w wicarienki przy ulicy Koper"*^ 
Równocześnie wywnaczony zwtał tern^J 
prawy głównej w Sądzie Okresowym * \ , 
która odbędzie słe dnia 8 lipca r. b. P 5*^ 
oskarżenie zarzuca Kaczmarkowi moń! 
dłoźu rabunkowem I zastosowany ^^^Jt . ^_ \~7\ 
przepisów przeebodmoh do kedeksu &^ą%tv 

grozj mu kara śmierci lub beoaternrno^"*'9 

flrmsi 

( - ) Rada ministrów zarezerwowała . 
cie na r o k 1931-.12 n».«mi. i™^»ir «i l 7 4 s , e sprzi 

— Nie 
«? nietylko 
;aży twój 
"omył lic r 

"*s obojga 
Niespoc 

N i w a . M, 
* 0 n ywać. I 
P a» ją na 1 

rorpem, 
Jucznie | ( 

*»dzić roz 
, — Twr 
Jfzclym ra; 
iścisz do 

Ma 
pioi 

rja h 

żęcie na rok 1931-32 pewne kworty na ^ 1 
speoJałnj'ch wynaigrodzeń d3a pracowni ,| 
lei państwowych oraz poczty, tełejjr3'"' 
lefonów. 

Jednocześnie Rada ministrów ł * l 0 % B j , 
ministra kcnumikacji 1 ministra poczt ' ^ f l t ę 1 t a ?' T < 

fów do wypłacenia pracowokom ^ ^ j i f l ^ * ^obie 
wynagTodzert czyli remuneracR. a t o / 
ku ze znles^nłem ostatnią uchwala R"" 

i strów dodUkow budowlanyck 
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Kar lsbad bez n o w o b o g a c k i c h . 
Ś w i a t o w e z d r o j o w i s k o 

w okcesie światowego kryzysu. 
Karlsbad w czerwcu. 

Z rana. z wybiciem godziny siód
mej, tłumy, przechadzające się w ko
lumnadzie zdrojowej w Karlsbadzie (o-
becnie Karłowe Wary), jakby na komen 
d« przystają przed estradą orkiestry, 
Kły muzyka intonuje hymn uroczysty: 

..Wzywamy Cię, Panie, w swej nę-
ky i potrzebie!" 

Jest to rodzaj międzywyznaniowe
go nabożeństwa chorych wszystkich na 

naiiycli M nowości i religij, ludzi, cierpiących na 
J Wszelkie choroby, przed spożyciem 

j r o * * {J
 p l c rwszego 

i w W b, kubka wody mineralne]. 
B.łososławiony niech będzie napój lecz-,ycfe. {̂̂ fY' o k , a d błotny, kąpiel żelazista. 

Zasiłki 3 ^ d V szczerze w tej chwili wzdycha 
nido*1' Ą ?° Boga, by zwolnił go od kamicy nerkowej i wątrobianek żółtaczki i nad

miernych odsetków cukru. Chorzy na 
Józkach nie mogą powstać, jak inni, 
riiC 2i z d e i m u i a kapelusze. Jedni kornie 
^bylą głowy, inni znowu, unosząc ją. 
^oglądają w górę na piękne, świeżą zie 
JeHią pokryte z h n r r a O-ATCHA na 

ruszy' 

czyi* 
:ić W* 
m 
:ek fS D O k r y t e "zbocza KgtatóeT"ńVW 
" " W S W Z . ^ e j pną sję domy zdrojo-

1 *łS! n> J & lwille- Najwyższe dachy gi-
"a w ekkiej mgle porannej. 

gdzie dziś spotyka się ludzi skromnych 
z pozoru. Niema pomiędzy nimi boga
czy z Nowego świata, o zasobnych kie
szeniach i szczodrej ręce. Natomiast 
przed budynkiem zarządu zdrojowego 
widzi się wiele osób zaopatrzonych w 
świadectwa niezamożności, zabiegają
cych o ulgi kosztów kuracyjnych. W 
wielu eleganckich restauracjach z wy-
sokiemi cenami kelnerzy są zupełnn. 
bezczynni. Przystępuje się więc ogól
nie do redukcji cen, co niewątpliwie 
wpłynie 

na ożywienie ruchu, 
gdyż napływ gości wzrasta stale. 

Policji karlsbadzkiej przypadło w 
udziale trudne zadanie regulowania ru
chu wśród przyjezdnych ze wszystkich 
państw i części świata. 

W końcu każdego tygodnia, jako 

pewną nasrodę za pilne przestrzeganie 
diety jarskiej urządza się nową ilumina
cję Karlsbadu. 

„Alte Wiese" okala sie lampkami jak 
naszyjnikiem pereł, na dachu kolumna
dy posągi oblewają się różnokoloro-
wern światłem, w parku lśnią fontanny. 
Nawet góry wciągnięto w tę ofgję 
światła, iluminując „ t rzy krzyże" na 
szczycie, a obok słynnego hotelu 
Pupp'a staczają się świetlne kaskady 
„sprudel". 

Mieszkańcy Karlsbadu dumni są ze 
swego elektrycznego „sprudla", jak
kolwiek jest niczem w porównaniu * 
prawdziwym zdrojem „sprudel" pod 
kolumnadą, którego gorące źródło w 
tylu ciężkich wypadkach wykazało swo 
je lecznicze własności. 

Morderstwo w dnmu poprawczym. 

asa 
ch 

r-_t ."V * " * i c porannej. 
Ąfto^^Fks taJ . 

bożr 

pa 
i 

.e się lepszy, gdy jest 
W ciągu tych paru minut na-

znego skupienia internacjonalne tłu-
"V w kolumnadzie zdroju Muehlbrun-
*n pozbywają się wszelkich złych u-

i pychy. 
OnX g ż ą c y m 1931 r. na tłumy osób, 
^ b y ł y c h do Karlsbadu, składają stę 
o c z n i e chorzy. 

i c . bardzo potrzebujący kuracji, 
tpk Z a z w y c z a j letnicy, obierający tu-

jsza piękną dolinę na letnie wywcza-
w e u r o n \ - r a z e m z e w z K l c d ó w ogólno-^\Jf b>T'i ^ kryzysu gospodarczego itathr n i e m o g l i - D o w ó d o b e c n i e J e ż -

V buja j ,? c i - c o koniecznie tego potrze-rvU%r sarh • z e w n a s z y c h ciężkich cza-
0 4 1 <5> byV'. sprzyjających chorobom wątro-sprzyjających chorobom watro 

,f w żołądka oraz zaburzeniom iółclo-
ni.i11, a t a k z e Pogorszeniu cukrzycy i 

v# ! i.*?nośnym nadkwaśnym katarom to 
^t!3dlCa\D<iwodu^cym mszącą zgagę 

J . chn. u d e n e r w n j ą c y c h czasach liczba 
•te 9 '"orycn na n n a ™ ^ ™ f . i . m i . n i i , 
ycn 

krett* 
•nr 

V*VAI "" n a , Powyższe cierpienia jest 
"ardzo wielka Pomimo ogólnego za 
W gospodarczego Karlsbad w tym 

"<u jest preepetnlonyr* 
Ody zamilkną ostatnie tony hymnu, 

^zdawczynie rozlewają do kubków 
r . « ̂ UehJbrunnen, Schlossbrunnen, Kreuz-

"runnen i Felsbrunnen, a w miejscu, 
«Uie wytryska gorący zdrój „Sprudel" 
"sługujące kobiety w białych płasz-
£?ach czerpią wodę przyrządami o dłu
żej rączce. 

Dzisiejszy Karlsbad, zdrojowisko 
patowe w okresie ogólnego kryzysu 

płatowego, robi wrażenie wytworniej-
e i spokojniejsze od niedawnego Karls 

°adu. odwiedzanego 
Przez dorobkiewiczów powojennych 

IJT nowobogackich i awanturników. 
a n ' C w i c * z i s i e d ' z ' s m ? d z ' e śmiesznej 

, y odl l j^sady strojów, krzyczącego przela 

w** 1 nta^ion.e-0
 n a P ° k a z bogactwa. Piękna 

v W b^ v . r o d a Karlsbadu nie była tłem od-
wie. r ^ j e d n i e n 

n ° ^ i coś 
dla nowobogackich. Sta-

rodzaju naturalnego parku, 

W domu poprawczym w Scheuen w Niemczech został zamordowany wychowanek tego domu 
przez twych kolejów. Powyżej wizja lokalna dokonywana przez komisjo sędziowska. Jeden 

z wychowanków objaśnia, w jakich okolicznościach dokonano zbrodni. 

Z g u b n y n a ł ó g b a r o n a . 
Skutki wąchania kokainy. 

von 

W tych dniach znaleziono na jednej 
z pryncypailmych ułlc Berlina jakiegoś 
mężczyznę, leżącego bez przytomności. 
Pogotowie odwiozło go do szpittaia. 
Przyprowadzony do przytomności ze
znał, że się nazywa Franciszek 
Brurmen? 

jest baronem. 
b. oficerem i liczy lat 37. 

Życie jeigo, to smiftiny przykład togo, 
co może ze zdrowego i sillnego człowie
ka zrobić zgubny nałóg. 

Ożeniony z córką bogatego przemy
słowca, mógł pędzić żywot bez troski, 
lecz pewien znajomy arystokrata fran
cuski nanczył go wąchania kokainy. Od 
tej pory młody baron zaczął spadać co
raz niżej, oddany fatalnej namiętności... 

Napróżno rodzirta używała wszel

kich sposobów, by go nawrócić dio nor
malnego życia... 

Głośna się stała w swoim czasie 
afera, w której von Brunnen odegrał 
główna rcJe. Hrabina Eckhofer, wyje
chawszy, oddała mu wspaniałe miesz
kanie berlińskie na czas dłuższy bar. 
Erfarrgercwi, będącemu jej siostrzeń
cem. Przyjaciel jego, von Brunnen 
wprowadził tam całą 

czeredę kokainlstów. 
którzy w apartamentach hrabiny odby
wali swe ohydne i wstrętne orgje... Po
nadto, gdy hrabina wróciła, spostrzegła 
brak wielu cennych przedmiotów, głów 
nie biżuterj! i zrobiła doniesienie do po
licji. Von Eroinnsn, widząc, co mu gro
zi, usiłował się otruć... Obecnie w szpi-
taJu walczy ze śmiercią... 

28) Przedruk wzbroniony 

A P A S 
POWIE 

aro 

— Nie udawaj. Musimy wziąć pod uwa 
U? nietylko moją przyszłość, na której za
waży twój postępek ale i twoją. Musimy 
Jbmysiic r i i a n i , n 0 żb vy do p r z y j - * d l " 
W obojga. 

Niespodziewanie sytuacja stała się kłó
t l i w a . Mąż nie próbow?ł jej nawet prze
bywać. Do licha! Ten głupi Jerzy „wsy 
P a ł ją na dobre". 
\ Jeżeli przypuszczasz, że chcę uciec 

PUsc 

i i 

liii 

'orpem, to bardzo się mylisz — rzekła 
jucznie lekkim tonem, starając się sp:o 
*adzić rozmowę na poziom codzienności. 

Twoja rzecz, co po'em zrobisz. W 
i razie spodziewani się, że nie do-

cisz do skandalu ze względu na niego. 
—• Jeżeli nie potrafisz być uprzejmiej-

* *y> to pioszę cię, wyjdź stąd. 
Marja była pasjonatką. Ta je nieobli-

*a'rta wybuchowośd która objawiła się w 
|*a$;e sprzeczek na \jpdooieAłiwo ragłych 
n.sPlozyj granatów, i^rawiala, że przeważ 

l s likwidowali swoj(». r.iepo-ozumienia od-
t a i u . Ale tym razem Henr/k nie mógł prze 

Nigdy jeszcze nie zraniła go tak 
^B^a^t' l e r a z ^ U Z n i e m i a ł ^ tpl-wdsci , 

. k o b i e t a była pozoawiona wszelkich 
/ u^K lch»iczuć. 

—To, co mówię jest usprawiedliwione 
twojem postępowaniem — rzekł — Niema 
się co unosić, bo nic nam z tego nie przyj 
dzie. 

Opanowała się z wysiłkiem. 
— Mów, co masz do powiedzenia. 
— Mogę ci zwrócić wolność w każdej 

chwili. Jeżeli chcesz, weźmiemy rozwód, 
Oto wszystko, co mam do powiedzenia. 

— Znalazłeś inną? 
.—Jeszcze nie, ale to się łatwo da zro 

bić. 
Uwierzyła mu. Sama chodziła własnemi 

drogami, ale nie przypuszczała, ż.eby mąż 
robił to samo, a przynajmniej nie w taki 
sposób, żeby związać się z jakąś kobietą 
na dobre. Jakież to było głupie! Przecież 
i ona nie straciła głowy dla niego. 

Gdyby się była powstrzymała od dal
szych uwag, mąż byłby się chwilę pozłościł 
potem poszedłby sję ubrać i na drugi dzień 
rzeczy wróciłyby może do normalnego sta
nu. Ale ta cecha jej charakteru, która naj 
więcej raziła Henryka mianowicie kult dla 
zbytków i bogactw wyrwała jej z ust praw 
dę, która ją zgubiła. 

Stała wsparta łokciem o gzyms komin-
i ka, z papierosem w rftku-

— Osobiście uważam, że byłoby nieroz 
sądnie dopuszczać do... czegoś., drastycz
nego. 

Spojrzał na nią, dziwiąc się jej bezna
dziejnemu samolubstwu. 

— Dlaczego? 
— Dlatego, że żyjąc ze sobą, mamy 

się bardzo dobrze, a gdybyśmy się rozstali 
znaleźlibyśmy się w gorszem położeniu. 

— Czy masz na myśli testament mojej 
krewnej ? 

— Tak. 
— Więc, pomimo wszystko, wolisz żyć 

ze mną, niż wyrzec się bogactwa? 
— O, bądźże praktyczny! 
Henryk domyślał się, że taki musiał 

być jej pogląd na sytuację, lecz słowa te 
okazały się dla niego przysłowiową ostat 
nią kroplą. Nie, on nie mógł się zgodzić 
na dalsze pożycie na takich warunkach. Ale 
w danej chwili wolał jej tego nie mówi?. 
Mogła dostać spazmów a tu przecież trzeba 
było myśleć o gościach. 

— Nie będę się z tobą kłócił — rzekł. 
— Czas się ubie-ać. 

Pont Le Bec siedział przed kominkiem 
w swoim pokoju radując duszę rybą i szam 
panem. Od czasu do czasu spoglądając na 
zegarek, gdyż przed dziewiątą musiał zejść 
nadół do głównego hallu. Podług planu po 
wybiciu tej godziny cały dom miał s?,ę po
grążyć w ciemnościach. Mógł liczyć tylko 
na parę sekund ze względu na to, że „idjo 
^ " w jadalni rzuca się odrazu do zapałek. 
Chociaż przy szybkiej akcji z jego strony 
(^zapałki Im nie pomogą 1 Co za szczęście. 

Konsul — czarodzie 
Posiedzenie poważnych panów. 

W hallu jednego z wytwornłejszych 
hoteli Helsttigforsu miało się odbyć zgro
madzenie zarządu jednego z poważnych 
stowarzyszeń miasta. 

Osiowiali i głodni panowie zasiedli w 
klubowych fotelach, ale posiedzenie jesz
cze się nie rozpoczęto. Czekano, bowiem, 
na prezesa konsula Lundegraesa, który 

miał zagaić konferencję. 
Wreszcie, kręcone drzwi obróciły się 

gwłatwonie i ukazał się najpierw brzu
szek, a potem cały konsul Lundegraes. 

' — Przepraszam was, panowie, za spóź 
nienie, — powiedział. — Ale zaspałem. 
Zabawiłem się wczoraj dtużei na wieczo 
rze u dyrektora Vallgrena... Ale już za
czynamy. Oto sprawozdanie. 

Konsul Lundegraes zanurzył dłoń w 
kieszeni obszernego płaszcza, by wyjąć 
sprawozdanie i... 

Ryk śmiechu wstrząsnął hallem hotelo
wym. 

Poważny, surowy i godny konsul miał 
w ręku zamiast aktów, powiewną z jed
wabiu i koronek część garderoby ko
biecej. 

Najzabawniejsza była mina konsula, 
który najwidoczniej naprawdę n ;e miał 
pojęcia, skąd pochodzi i do kogo należy 
ta „szmatka". 

— Ależ z ciebie czarodziei! — zawo-
tał jeden z przyjaciół konsula. — Raz. 
dwa, trzy i ze sprawozdania masz... ha, 
ha, hal 

Sprawa się wyjaśniła Ale jak, to trze 
ba odpowiedzieć od początku. 

Dyrektor Vallgren urządzał wieczór 
dla przyjaciół. Dla samych panów. To też 
dyrektorowa postanowiła, by nie prze
szkadzać mężowi, spędzić ten wieczór u 
przyjaciółki. 

Dobrze już po północy dyrektorów* 
wróciła do domu. 

1 Otworzyła drzwi kluczem, pewna, że go 
! ście już poszlT. Ale usłyszała głosy, dola
tujące ją z gabinetu męża. 

Zdecydowała nie wchodzić tam, tylko 
udać stę na spoczynek. Prosto więc po
biegła do łazienki. 

Droga z łazienki do sypialni wiodła 
I przez przedpokój. Dyrektorowa wykąpa
na już w szlafroku sz'a na palcach jak naj 
szybciej mogła i w ręku trzymała koszul-
kę. 

W tejże chwili usłyszała liczne kroW 
| męskie, idące w stronę przedpokoju. 

— Okropność! — pomyślała. — 2e 
mnie zobaczą w szlafroku, to pół biedy, 
ale z tą koszulką w ręku. 

Niewiele się namyślają, wsunęła ko
szulkę do kieszeni płaszcza mężowskiego 
wiszącego obok. Potem pędem puściła 
się do sypialni. 

Zdążyła, zanim panowie wyszli do 
przedpokoju. 

Nazajutrz rano, gdy dyrektor Vallgren 
szedł do bura, żona zawołała: 

— Zanim wyjdziesz, wyjmij no, kocha 
nie, z kieszeni twego płaszcza moją ko
szulkę... 

Dyrektor śmiał się z pomysłu żony. ale 
przestał się śmiać, 

gdy w kieszeni swego płaszcza nie zna
lazł żoninej bielizny. 

By?o jasne: dyrektorowa w pośpiechi 
włożyła bieliznę do kieszeni jednemu i 
gości. 

Sprawa konsula Lundergraesa wyjaś
niła się więc, ale odtąd wszyscy przyja
ciele nazywają go czarodziejem. 

Skarb w blaszanych pudełkach. 
Szczęśliwy sklepikarz. 

Pewien londyński właściciel sklepu 
z wyrobami tytoniowemu wyjeżdżająo 
na niedzielną wycieczkę za miasto, 
schował cały niemal swój obrót tygod
niowy 

w skrzynce na śmiecie. 
Było tego około 4 tysiące złotych. 

W poniedziałek rano po powrocie 
kupca skrzynkę zabrali funkcjonariu
sze zakładu oczyszczania miasta, a do 
mieszkania, wstawiono pustą, jak to 
jest w zwyczaju w Londynie. 

Dopiero po odjeździe wozu nie
szczęsny kupiec 

przypomniał sobie, 
że wśród śmieci znajdowały się dwa 
blaszane pudełka po papierosach, zawie 

rające całą jego tygodniową kasę. 
Nie tracąc przytomności, zatelefo

nował natychmiast do centrali oczysz
czania miasta, skąd wydano rozkaz, by 
zabrany w jego domu zbiornik na śmie
ci dokładnie przeszukano. 

Istotnie, pudelka znalazły się a w 
nich pieniądze, które można Już było 
uważać za stracone. Kupiec ten praw
dopodobnie stracił zaufanie do umiesz
czania gotówki w zbiorniku do śmieci, 
bowiem gdyby spóźnił się z telefonem 
o 15 minut nic już nie uratowałoby mu 
pieniędzy 

z płonącego pieca, 
do którego wysypywane są śmieci* 

Ostatni potomek Wieszatiela 
zmarł w Archangielsku. 

W obozie koncentracyjnym w Archan 
gielsku zmarł na tyfus plamisty syn byle 
go ministra sprawiedliwości rządu car
skiego, Włodzimierz Murawjew, ostatni 
potomek rodu gen. Murawjewa-W'e«za-
tiela. 

Włodzimierz Mtrrawiew bral udzlat 
w ruchu przeciwbolszewickim 

w czasie wojny domowej w Rosji i zna
lazł się na emigracji. 

Po krótkim pobycie w Berlinie wyje
chał do Sowietów, otrzymał posadę w ko 

| mtsarjacie handlu zagranicznego, lecz 
l wkrótce został osadzony w więzieniu. Po 
kilkutygodniowym pobycie w więzieniu 
został wypuszczony na wolność i ponow
nie zajął wybitne stanowisko w urzędach 
sowieckich. 

Dopiero niedawno zc«tat,ponownle a 
resztowany i zesłany na północ w liczbie 
kilku tysięcy „burżujów". 

W czasie wyrębu lasu zachorował ni 
tyfus 1 zmarł. 

że w jadalni niema kominka tak jak w hal-
lu,a tylko Cgrzewanfe centralne. 

Do dziewiątej brakowało tylko dzie
więć minut. Pont Le Bec wylał do szklanki 
ostatnie krople szampana, wypił i wstał. 
Wyszedł po cichu na schody, niosąc w ręku 
pudełko od cylindra. W kieszeni miał czap 
kę i czarną, jedwabną maskę. 

Musiał zatrzymać się na chwilę na zakrę
cie schodów, bo przez hall szedł służący, 
poczem wślizgnął się cicho za parawan. 
Upływały minuty. Zegar wybił kwadrans 
po dziewiątej i światła n'e gasły. Pont Le 
Bec był pewny niezawodności swej zaba-
weczki i nie przypuszczał że mechanik ją 
odnalazł ponieważ elektrownia funkcjono
wała normalnie i nie było potrzeby szczegó 
łowego badania jej urządzenia. 

Wybiło wpół do dziesiątej i Pont Le 
Beca ogarnęło lekkie zdenerwowanie. Spój 
rzał na światło nad konsolą kominka, które 
w tejże chwili zadrgało. Raz drugi raz. Te
raz!! 

W chwilę później w żarówce nad jego 
głową rozległo się słabe puknięcie i cały 
dom pogrążył się w ciemnościach. 

Szybki jak błyskawica wpadł do jadal
ni. Za dni? wymierzył dokładnie odległość 
i przerobi/ jrszystkie ruchy. Wśród śmie
chów i worania o zapałki dopadł do stołu 
cicho jak kot i wyciągnął ręce, porwał wa
zon i wypadł zpowrotem do hallu. 

Tu włożył wazon do pudełka od cylin
dra wyłożonego wełną, otworzył frontowe 
drzwi, zbiegł po schodach, wyciągnął z 
krzaków rower ,skoczył na siodełko i pom 
knał w noc. Miał do pociągu kwadrans css 

su. Plan ucieczki obejmował jazdę kolej-
do Rugby, stamtąd zamówionym samocho 
dem do Holyhead, stamtąd irlandzką pocztą 
do Queesown, stamtąd koleją do Cork, a z 
Cork statkiem towarów, do Havru Pomysł 
powrou do Francji drogą na Irlandję, gdzi« 
policja nie była w możności wyłapać poło* 
wy miejscowych przestępców, a tem bar» 
dziej przejezdnych, był prawdziwym na* 
tchnieniem. To też szanse rewizji statku 
towarowego w Havrze w poszukiwaniu Du 
kaync'a były minimalne. 

Pont Le Bec zabawił w jadalni trzydzie 
ści sekund. W ciągu minuty w rękach' 
wszystkich mężczyzn rozbłysły albo zapał
ki, albo zapalniczki i w pokoju zrobiło się 
zupełnie jasno. Oczy gości zwróciły się na 
Henryka stojącego w drzwiach z rozpostar 
temi rękami, jakby na straży wejścia. 

— Proszę pozostać na swoich miejscach 
—rzekł gospodarz. 

On pierwszy zapalił zapałkę i zauważył 
zniknięcie cennego wazonu. Zrozumiawszy 
co się stało, skoczył ku drzwiom i zasłonił 
e sobą. Wieział że przez drugie drzwi pro 
wadzące do służbowej części domu nikt nie 
mógł przejść nie będąc widzianym. 

Wszedł starszy lokaj a za nim dwaj 
młodzi ze świecami wnękach. 

— Czy kto przebiegł koło was? — za
pytał ostro Henryk. 

— Nie, proszę pana. 
— Co się stało ze światłem? 
— Telefonowałem do elektrowni. Zaraz 

będzie światło. 
(C. d. n.) 

• 
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cha ze stolicy. 
Zycie warszawy w kilku 

wierszach. 
W celu przyjścia z pomocą prywatne-

Tu budownictwu mieszkaniowemu, korni 
>J rozbudowy uzyskał zasadniczą zgodę 
iomunalnej kasy oszczędności m. st. 
Warszawy na otrzymanie pożyczki w wy 
sokości 5 milj. złotych, oprocentowanej 
w wysokości 11 proc. w stosunku rocz
nym. W tej sprawie komitet rozbudowy 
wystąpi! do mim. skarbu, prosząc o zasad 
niczą zgodę, dług ma być pokrywany z 
dotacyj skarbowych i kredytów Min. 
Skarbu zażądało obecnie od komitetu wy 
kazu budowli niedokończonych, którym 
przyznanoby^ ewentualnie pożyczki 

spłonął pod Garwolinem. 
Z Warszawy donoszą: 
We wsi Ostrówek, w pow. garwo-

lińskim, wybuchł onegdaj pożar, pa
stwą którego padł 

starożytny kościół. 
Kościół ten liczący zgórą 300 lat, 

pod wezwaniem św. Izydora był od 
niepamiętnych czasów otaczany po 
wszechną czcią ludności. W każda 
niedziele i święta tłumy wiernych a na
wet pielgrzymki z dalszych okolic po
dążały na modły w tym kościele. 

Oncgdajszej nocy stało się nieszczi? 

ście. Wskutek pęknięcia wieczystej 
lampki i wylania się oliwy zapalił się 

drewniany ołtarz. 
Wkrótce płomienie nie zauważone 
przez nikogo rozprzestrzeniły się tak 
dalece, że objęły cały kościół. 

Gdy pośpieszono na ratunek było 
już zapóżno. 

Mimo niezwykle energicznej akcji 
ratowniczej kościół spłonął doszczętnie 
?. wraz z nim szereg cennych obrazów 
i sprzętów kościelnych. 

Chłopiec pod pługiem. 

KRATECZKI. 

chwilą uzyskania 5 milionów. 
* 

Dorocznym zwyczajem magistrat usta 
lił na okres feryj letnich zmniejszone ko 
legja do decydowania spraw, wchodzą
cych w zakres kompetencji magistratu. 
Komplet komisyjny składać się będzie 
przynajmniej z pięciu osób. W razie zgło 
•zen a przez jednego z członków kole
GIUM votum separatum wykonanie danej 
uchwały podlega zawieszeniu aż do cza
su potwierdzenia tej uchwały przez zwy 
kle plenum magistratu 

• • • 
Minister komunikacji przyjął przed

stawicieli wielkiego przemysłu włoskie
go, naczelnego dyrektora zakładów B i e 
da i inż. Loria, którzy zatrzymali się w 
Warszawie przejazdem z Rosji. 

Przemysłowcy włoscy interesują się 
•prawą elektryfikacji węzła warszawskie 
go. W sprawie tej wpłynęły do minist. 
wiele ofert, m. In. kilku firm włoskich. * • « 

Dyrekcja wodociągów i kanalizacji 
przeprowadza roboty na warunkach kre
dytowych. Z pożyczki 5 miljonów złotych 
udzielonej częściowo w gotówce, częścio 
wo w materjałach, układane są przewody 
wodociągowe na długości 17 [ pół kim. 
(przewody zasilające) I 30 kim. (przewo 
dy rozprowadzające). Roboty będą wy
kończone w roku przyszłym. 

Budowa burzowca na 2oliborzu wy
konana będzie kosztem 3 miljonów zl 

Wreszcie dyrekcja wodociągów i ka
nalizacji wykona wielki burzowiec kosz
tem 4 miljonów zł. w Mokotowie. 

* * » 
Odbyła się w Min. Robót Publiczn. 

konferencja w sprawie rozbudowy pała
cu Bruehlowskiego, stanowiącego siedzi
bę centrali Min. Spraw Zagrań. 

Pierwotny projekt budowry wielkiego 
gmachu reprezentacyjnego dla Mlri.Spr. 
Z i i*i"- na tylach szpitala i parku Ujazdów 
•kiego, jest ze względów budżetowych za 
niechany. Rozbudowa pałacu Bruehlow-
tkiego ma być podjęta ze względu na ko 
flleczne potrzeoy Ministerstwa. Stauia 
się to kosztem zajęcia w przyszłości do
tychczasowych pomieszczeń urzędu po-
cztowo-telegraficznego na ul. Fredry o-
raz zburzenia budynków w Ogrodzie Sas 
kim. 

Tusza na balkonie. 

Wstrząsający wypadek w polu 
ostrzem pługa przeorał nieszczęśliwe! 
chłopca, jak skibę. 

Z głębokiej rany wyszty wnętrz* 
ści i płuco. 

Dającego słabe oznaki życia chkl 
ca przewieziono do szpitala o l kusk i 
niema jednak nadziei, utrzymania 
przy życiu. 

Z Olkusza donoszą: 
W Trzyciążu, gm. Jangrot. 10-cio-

letni Bolesław Szkatulny pomagał ojcu 
w podorówce, 

kierując koniem. 
W pewnym momencie koń przestra

szył się nadjeżdżającego autobusu i rzu
cił sie w bok. przewracając chłopca. 
Ojciec jego siła rzarpnięty przez konia 

Robotnik rozszarpany m cząstki 
Zagadkowy wybuch na dworcu towarowym-

Nieudana 

K W I ' . " ..ZŁOTA KACZKA" 
W ogrodzie przy u i . S ienk iewicza 40 

(Kino Spółdzielnia) Tel. 141-22 

Dziś i dni następnych wielka 
rewja p. t 

L I I 

w 2-ch częściach i 18 obrazach. 
Początek przedstawień o godz. 8 I 10 wlecz. 
Sobota, niedziela 1 iwięta po 3 priedatawienia 
o godz. 6,8 i 10 wiecz. Ceny od zł. 1 do 3 zł. 

Niestety minęły już czasy trubadu
rów, sentymentalnych kochanków i ro
mansów przy świetle księżyca. Już 
nikt nie wchodzi do ukochanej przez bal 
kon. już nikt nie naśladuje Romea i Julji, 
nikt nie gra na gitarze pod balkonem 
ukochanej, już zresztą sam kochanek, 
jako taki przeżył się i skończył. Prze
cież teatr, to odźwicrciadlenie życia, 
skończył z romantyzmem kochanka. 
Dawniej każda sztuka musiała mieć ja
ko kochanka, pięknego, sympatycznego 
amanta i jako męża — starego brzyda
la. Dzisiaj jest inaczej. Ot, w niedawno 
granej w Lodzi sztuce Pirandella „Roz
kosze uczciwości" widzimy typowy 
przykład zmierzchu kochanka. Kochan
kiem jest słaby , nędzny, głupi, do po
dłości wszelakiej zdolny młokos, mę
żem mężczyźni mądry, inteligenty, 
zrównoważony. I serce kobiety zdoby 
wa wreszcie nic jej kochanek, którego 
się wyrzeka, lecz mąż, który okazał się 
rzeczywiście męski, czuły i kocha* 
jacy. 

Kochanek skończył się. Skończył się 
romantyzm tej postaci, jak skończył si* 
mąż będący przedmiotem drwin i śmie
chu widowni. Dzisiaj bowiem nawet 
zdradzany mąż przestał być śmieszny. 
Tak wielu ich jest, że stracili na atrak
cji... 

A jednak ten romantyzm minionej 
epoki był miły. Ile uroku miało wcho* 
czasie do ukochanej po drabince na 
balkon... ile uroku miał trubadur smęt
nie śpniewający pieśni o miłości... 

Radjo, samolot, gazy trujące, wszy
stko to pobiło kochanka i jego roman
TYZM. Rozpowszechniona instytucja roz 
wodów odstrasza również kochanka od 
kobiety zamężnej, GDYŻ Jemu samemu 
grozi dzisiaj małżeństwo z TĄ, którą 
..pokochał''. A zawodowy kochanek po 
winien BYĆ kawalerem. 

wyprawa. 
Zaprowadzony do komisariatu Bro-

IILCZEK oświadczył, że chciał się przez 
balkon dostać do ukochanej Kasi. Za
pytany dozorca oświadczył, że w jego 
domu sfuża nawet trzy Kasie, nietylko 
jedna, ale do żadnej z nich nie trzeba 
dostawać się przez balkon, są tn bo
wiem dziewczyny dobre i łagodne i 
przyjmują wizyty przez drzwi. 

Sad Grodzki skazał Bronisława Tu
szę na 1 miesiąc więzienia. 

jerzy Krzeckl. I 
:»: 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj w południe pracownicy ko

lejowi, zajęci na dużej przestrzeni 
dworca towarowego t. zw. Czerniowiec 
kiego, usłyszeli naraz wybuch. Za chwi 
le ujrzano z przerażeniem fruwające w 
powietrzu części 

ciała ludzkiego. 
Okazało się, że w czasie podbijania pro 
gów szutrem, nastąpił wybuch jakiegoś 
naboju, tuż cbok pracującego tam ro
botnika 5S-lctn:ego Antoniego Baszy, 
zamieszkałego w Kresowcach, pow. 
Mościska. 

Wybuch był tak silny, że Basza, tra
fiony odłamkami naboju, został 

formalnie poszarpany. a 

a części jego ciała wyleciały w g<W-
po chwili upadły na ziemię. 

W parę minut po eksplozji 
Basza zakończył życie. u 

Lekarz dzielnicowy polecił 
zwłok dostawić do ins ty tu/tu rned^Sy. 
sadowej. Przybyła policja wdroży'2 °£ 
chodzenia, które narazie nie dao ' 
szcze całkowitego obrazu wypadk* , 

Delegacja włamywaczy u okradzionego kupft 
Tłok na ławie oskarżonych. 

Z Sosnowca donoszą: 
Po dziś dzień Zawiercie pamięta ol 

Znachor uśmiercił gospodarza. 
Kąpiel w roztworze siarki. 

W Sędzinach (pow. szmotulski) 
zmarł nagle 40-letni gospodarz Józef 
Paus. Ponieważ śmierć p. P. wydala 
się władzom policyjnym podejrzaną, 
zarządzono śledztwo, które dało 

sensacyjne wyniki. 
Okazało się, że chorującego już od 

dłuższego czasu P. wziął w swoją opie 

kę pewien znachor z Rawicza, który 
rozpoczął kurację pacjenta od kąpieli w 
roztworze siarki, zmieszanej z śledziów 
ką. Środek ten przeciw chorobie Paus 
okazał się naprawdę „niezawodnym", 
gdyż chory podczas kąpieli zmarł. Prze 
ciwko znachorowi wdrożono dochodze
nia. 

Amatorzy premji asekuracyjnej. 
Podpalacze przed sądem. 

PRZEZ BALKON. 
Mole to jest druga plaga ludzi żona

tych (pierwsza to: kochanek). Otóż p. 
Henryk Grynfeld (Zielona 40) stwier
dził, że mole rozpowszechniły się w je
go mieszkaniu niemal tak silnie, jak pro 
testy wekslowe na mieście. Zakomuni
kował o tym fakcie swej żonie, która 
przy pomocy służącej wyniosła 7 maja 
r. b. rzeczy na balkon, do którego drzwi 
znajdowały się w sieni. 

Gdy w pewnym momencie pani Gryn 
feldowa przez okno pokoju zajrzała na 
balkon stwierdziła, że przy drzwiach 
balkonowych manipuluje coś jakiś mło
dy człowiek, jak się potem okazało, Bto 
nisław Tusza. O spostrzeżeniu swem 
Grinfeldowa powiadomiła dozorcę, mę
ża i policję. O gdy Bronuś już... już... 
mial otworzyć zamknięte drzwi i do
stać się do garderoby, został przytrzy
many. 

Z Bydgoszczy donoszą. 
Przed trybunałem karnym, tutejsze

go Sądu Okręgowego zasiedli na ławie 
oskarżonych 27-letrd Stanisław Dani
łowski, handlara, 44-letnia Jóźwlakowa 
i 74-letni Michał Jóźwiak, wszyscy za
mieszkali w Solcu Kujawskim. 

Oskarżyciel publiczny zarzucał o-
skarżonym, że działając wspólnie, w za 
miarze oszukańczym, dnia 14 czerwca 
ub. roku w Soku Kujawskim podpaliih 
umyślnie 

stodołę I chlew, 
ubezpieczone od ognia, a stanowiące 
własność oskarżonej Józefy Jóźwflako-
wej i jej córki, a żony oskarż. Daniłow
skiego, Marii Daniłowskiej. 

Oskarżeni byli niezadowoleni z ma
łej dochodowości swej posesji, a zwła
szcza z domu mieszkalnego, który był 
stary i wymagał dużo nakładów I wo-
góle będąc w trudnościach finansowych 
postanowił spalić zabudowania gospo
darcze oraz dom mieszkalny, aby otrzy 
mać dość wysoką sumę 15.000 zł. pre-

mji asekuracyjnej. W tym ceihi podło
żyli ogień wewnątrz budynków, które 
następnie zamknęli i czekali aż pożar 
wybuchnie, mając już poprzednio popa
kowane rzeczy, które 

chcieli ocalić od ognia. 
Oskarżeni w pogoni za łatwym eys-

kiem, nie iiczyli s;<* z tern, że ogień la 
two mógł się przenieść na inne budynki 
mieszkalne, zamieszkałe przez bied
nych lokatorów, którym zagrażała ul 
trata ostatniego mienia? 

Rozprawa wykazała, że podpalenia 
dopuścili się oskarżeni 9t. Daniłowski 
I Józefa Jóżwiakowa, a sąd wymierzył 
Im karę po dwa lata ciężkiego więzie
nia 1 

po 450 zł. grzywny. 
która w razie nieściągailności zamienia 
s!ę na więzienie, licząc za każde 15 zł. 
jeden dzień więzienia. Prócz tego zasą
dzeni zostali na ponoszenie opłat sądo
wych po 125 zł. Oskarżony Michał Jóź-
wiak uwolniony został od winy i kary 

bryk! .,Asialt ' vw Zawierciu,'gdzhj W. 
mań wpłacił żądany okup, przejęci*' 

Pomysł żebraczki. 
Po 15 proc. obniżce. 

Z Grudziądza donoszą: 
Na jaki sposób zdobyli slg już żebra

cy w naszem mieście, o tern świadczy 
fakt pewnej przytrzymanej, lepiej ubra
nej kobiety żebrzącej, która jako powód 

żebrania podała, że jest 
żoną urzędnika 

i zmuszona jest wobec potrącenia 
proc. dodatku z uposażenia iść 

15 
żebrać. 

-z-z-

brz\mlą kradzież, dokonaną w 
manufaktury Efroima Wtadmana 

na kwotę 4C 000 zł. 
Przybyłe na miejsce władze 4 

stwierdźmy, że włamań.e do Sic'c 
»:ało dokonane po mistrzowsku 
jakichkolwiek śladów undem 
prowadzenie dochodzenia 1 
włamywaczami. 

I ł> kilkunastu dniach roz.s*l*S 
wieść, że Windman odzyskał wi?.„ 
tajemniczy sposób skradzione U 

Krótkie dochodzenie wyświe:li!? 
cyc:ckava aferę, wyjętą Jakgdyb?' 
\v!e<c' k> jminalncj. 

Miai-owicie po kradzieży zt 
s i ; do Wlndmana delegacja whn 1. 
czy. która postawiła kwesłję wyr . 
Ze słów i'.j wynikało, ze Wlndman 
żc otrzymać skradziony towar. 
zlożv 

4000 zł. okupu. 
Transakcję zawarto w kantów 

. ~ J j j 
towaru na wysłany w tym celu P1*^ 
Wiadmana wóz nastąpiło na szoV8 r 
kolonją „Wiktoryjka". 

Idąc po nitca.do klatka w w ^ t c / j ! 
natychmiast „asa" złodziei iagfęh'^ 
skich 34-letnlego Adama Pfflarczyki. 
niedługi zaś czas potem ZORGANIZOWAŁ 
przez niego szajkę mieszkańcówj£ 
wlercia: Romana Nowaka, lat 27, Pjv 
tra Pardelę, lat 35, Łukasza SZ-oW* 
skiego, lat 35, i Stamiisława Brzozo 
skiego, lat 44. u 

Epilog tej głośnej afery rozegrał * 
onegdaj w Sądzie Okręgowym w " 
snowcu. 

Na ławie oskarżonych proce P 
wlamywaczów zasiedli małzonk 
Dawid i Ruchla Windmanowie i 52 
Szymon Hutnik, podejrzani O POST . 
ctwo w sprawie 

złodziejskiego okupu. . 
Rozprawa zakończyła się SKAZANIA 

wszystkich członków szajki na trzy 5 
ta wiezienia z pozbawień Hem pr a * 
Windimanowie 1 Hutnik z powodiu w\ 
dostatecznych dowodów winy, zos'p 

uniewinnieni. 
Po ogłoszeniu wyroku, Pillarczy*J 

Nowaka. Szołowskiego i BRZOZOWSKA 
go, odstawiono skutych parami DO ^ 
zilenia, przewidujący Pardela, pozo^J 
wSwszy czapkę na ławie OSKARŻONO 
umknął. 

HERVE de PESLOUAN. 

Głos krwi. 
Nazywał «ię Otae, lecz misjonarze, któ

rzy zaopiekowali się nim ongiś nadali mu 
przy Chrzcie Świętym imię Piotra. 

Później dla odróżnienia go od kolegów 
imienników w szkole misyjnej dodano mu 
tytułem nazwiska nazwę jego wioski to-
dzianej i odtąd Piotr Movee stał się normal 
nym jak inni ludzie człowiekiem. Jako Mu
rzyn służbę wojskową odbył w szeregach 
pułku kolonjalnego, po ukończeniu której 
dostał posadę portjera hotelowego w jed-
mni 2 pierwszorzędnych karawanserajów 
(domy zajezdne na Wschodzie) stolicy, zna 
|ąc bowiem trochę okruchów angielskie
go, francuskiego, hiszpańskiego i niemiec 
kiego języków mógł sprowadzić taksówkę 
zarezerwować pokój i rozmówić się jako 
tako przez telefon. 

Z ojczystego natomiast języka nie pa
miętał ani słowa nie mając go od dzieciń
stwa w użyciu. 

, Iłe lat sobie liczył, nie wiedział dokład 
nie: od trzydziestu pięciu do czterdziestu, 
irochę więcej, mniej trochę, jak mógł spraw 
dzić, zapisany dopiero do sanu cywilnego 
po przybyciu do prefektury apostolskiej któ 
rej wychowujący go misjonarze podlegali? 

Było mu absolutnie obojętne zresztą, 
kiedy ubrany w swój mundur galowy otwie 
rał drzwi Amerykanom i Argentyńczykom 
stanoviących płynną ludność hotelu, rzą
dził despotycznie plutonem groomów oba
wiających się go i słuchających rozkazów 
jego bez szemrania, miał pieczę nad kores 
pondencją oraz w swojem ręku klucze od 
pokoi j szaf ze szczotkami. — Okoliczność, 
z której szczycił się ponad wszystko jako 
dowodem zupełnego zaufania ze strony 
swych zwierzchników i dzięki której zako
chał się w pokojówce trzeciego piętra, 
dziewczynie ślicznej jak obrazek. 

Na widok jej Piotr Movee pokazywał 
swe śnieżno-białe zęby w uśmiechu wywrą 
cal zachwycone oczy i był u szczytu szczę 
ścia. 

Sprytna subretka wnet obliczyła korzy 
ści nadarzające] się partji, Duży ten drab 
przytem zginający pręt żelazny dwoma pal 
cami podobał się jej dzięki swej sile. 

Przyjęła tedy czarną jego rękę o lija 
paznogciach wysuniętą ku niej z poza man 
kietu nieskazitelnej bieli i pobrali się 
wkrótce :ona, drobna urocza, on, olbrzym, 
świetny w swym fraku i roniący łzy ze 
wzruszenia, radości i dumy. 

Żonę swą ubóstwiał, czego dał dowód 
meblując jej gustownie mieszkanie, kupu
jąc jej małe auto (dobrze zarabiał w ho
telu!) i wprowadzając w roku następnym 

do ogniska domowego ładne chłopię ko
loru kawy mlecznej o niesfornych oczach 
matki i dobrodusznym uśmiechu twórcy 
swych dni. 

Żyli więc w zdrowiu, szczęściu i dostatku 
wypełniając czas służbą w hotelu, gospo
darstwem w małym swym domku podmiej 
skim i wycieczkami samochodowemi w nie 
dziele. 

Jednej z ostatnich niedzieli wiosennych 
Piotr Movee oznajmił rodzinie owiązując 
szyję serwetą przy stole: 

„Po śniadaniu pójdziemy na wystawę 
Kolonjalną". 

Synek klasnął więc w ręce z radości, 
żona natomiast przyjęła zapowiedź z gry
masem niezadowolenia na twarzy. Miała 
bowiem ochotę na kino. 

Ale Piotr Movee dodał zaraz wskazując 
"a dziecko: 

— G cę, żeby mały dowiedział się ko
mu zawdzięcza swego ojca: 

Gdyoy nie Francja byłbym dzisiaj ci\o 
wiekiem... 

Zawahawszy się przed słowem: „ D D -
kim'- cokrezył oględniejszem ...obcym m 
taj i nieznanym. 

Poczem wsiał od stołu, zapalił cygaro i 
roszedł po ruto. 

W kwacians później pędzili we troje 
Jo Vincennes. » 

Na wystawie było tłumno i wkrótce po | 

przybyciu Pioti Movee stracił żonę z syn
kiem z cczu. Wobec tego że zapomniał u-
stalić miejsca zbiórki długo szukał ich da
remnie. 

— Znajdą rr.ię w parku przy aucie! 
— Żona moja da sobie radę! — pomy

ślał wreszcie aając za wygraną. 
I z twarzą pogodną włóczył się dalej 

między stoiskami souków tuniskich w pawi 
łonie Algierji, demu marokańskiego, świą
tyni Angkor'u, pawilonami AOF i AEF itd, 
i t. d. 

Nagle smętna muzyka doszła jego uszu. 
Stanął zdziwiony. Poczem ruszył dalej kie
rując się podświadomie w stronę gaju 
skąd płynęła elegijna symfonja w njeo-
kreślonem samopoczuciu, że słyszał już 
gdzieś i kiedyś rytmiczny ten śpiew. . 

Zbliżywszy się do gaju przeskoczył ba-
rjerę bez namysłu i znalazł się w poóliJu 
polany otoczonej chatami o dachach z liści 
kokosowych lub drzewa chlebowego z tyk 
wami wiszącemi wzdłu*. ścian. Nie zdzi
wił go widok znajomych sobie z ."Hlległej 
jakiejś epoki domostw murzyńsk-ch an: też 
keJet i mężczyzn jego ko'.--ru skóry odzia 
tych w „maro" albo w „pau", materje mu 
izyńskiego w y obu. 
Wtem, tuż obok nieg» zaburrnała znów or-
kltsir-i, ostren::, jękliwemi,, urywanemi to 
nami. 

Starzec o tatuowanej twarzy, zajęty ple 

cenieni „eraic" z kwiylćw i mat z „f 
NU SU' podniósłszy głowę przyjrzał si? 
TROWI Movee. 

— Tovanna! (brat) odezwał się z 
jąc do swego otoczenia. Piotr Movee 
miał. 

— Ai ! (tak) odparł niezwłocznie 
rząc białe zęby w uśmiechu. 

— Tommomy! (chodź tu) — rzeP 
rzec wyciągając doń rękę. 

Piotr Movee wszedł bez wahania * 
ła i usiadł w kucki obok starego. 

Peoreeoree! (śpiewajmy) —i 
zal starzec. 

— Horny erawha! (Jestem szczęk (Jf 
powiedział nachylając się potem do * 1 

ca. 
Byl szczęśliwy wśród swoich zio"1 

po czterdziestu latach rozłąkiII 
Ale w godzinę niespełna okrzyk i& * 

wyrwał go z tego błogostanu: przed I I 
po drugiej stronie barjery żona jego 5

( J 
jak słup soli patrząc szeroko rozwaf i 
oczyma, na męża swego, który s i e C ^ t 4 
kucki z ubraniem w nieładzie zajada'.^ 
mając w palcach — on, człowiek cy v l . J 
wany... portjer hotelowy jednego z P 
szorzędnych karawanserajów stolicy 
wał pieczonego mięsa nucąc pieśń » a 

ską, 
tłum. J. ** 

tyci 
TKA 

K. 

* o d ó \ 

j e d n i ą 
udzi 

jaskiej, 
d u. W PT. 
*'J*taną r 

Rapid, 
\oah i U 
S k a udaje 
!Vm skla 
?«yiyna. 
"lakowsk 
Mszewsl 
kiecki U 
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odbędzie się 

ŁODZ wi« jut o tem, ie 
w HELENO WIE w niedzielę dn. 28 czerwca 

W I E L K A L E T N I A R E D U T A P R A S Y 

Niebywałe atrakcje . — Występy artystów teatrów lód ik ieh . Loter ja fantowa I Dancing 
— Konkursy. Sport — Zawody bokserskie Łódź-Poanań. Bnfet obficie zaopatrzony. — 

1 s p o r t r 

Kłopoty majora Lotha? 
Kto wejdzie do reprezentacji? 

Kapitan związkowy PZPN stoi przed 
•*oM trudnem zadaniem, gdy* winien w 
tych dniach ustawić reprezentację pol 
•ką, a tu ani jedna drużyna nie jest w for 
"ia. Ponadto „Lejjja" ma zamiar wyje
chać w tych dniach 28 i 29 czerwca do 
Wiednia, wracając około 3 lipca do kraju 

i * jej zawodnicy 
nie wchodź* w rachubę. 

G*acze krakowscy zawiedli na ostatnim 
tttcai międzypaństwowym z Czechoslo 

wacją, a poza tem idzie także o kwestie 
finansowe. Wybitnie słaba gra „Polonji'' 
na meczu o mistrzostwo ligi z „Legią" 
przekreśliła również niejedne nadzieje, a 
tymczasem utrudr.iła pracę mjr. Lothowi. 
Wreszcie należy dodać, iż Łotwa je?t 
dla nas słabym przeciwnikiem, więc e-
wentualna przegrana byłaby kompromi
tacją, co miarodajne sfery piłkarskie win 
ny poważnie wziąć pod rozwagę. 

Wycieczka 25 silnych łodzian 
na zawody o Mistrzostwo Polski do Warszawy. 

Wielki bieg sztafetowy 
przez ul. Piotrkowską. 

J™W«nie ls^oąowe, które stworzyło | praca art. Lubelskiego, specjalnie na ten * dętkich okresach walk o wolność Pol-
«a Rlatorje je j odrodzenia, s wtekopom-
** pleśń strzelecka „ i trudu naszego 1 
kjoju Polska powstanie by tyć" pieści do 
tych czas słuch tego pokolenia, zdawało-
2 ł !«» *e dokonali swego i dumni, po. 
"inni spocząJ na laurach. Lecz tak tylko 
dawałoby się". Brać legjonowa pełna 
8 I J I zapału, jak dawniej, jak w dniu wy
rażenia kadrówki, tak I dziś pracuje w 

wolnej Polsce dla Polski. Legjonlścł 
lawssa czujni i wierni wskazaniom swe-
P> wodza Marszałka Piłsudskiego szyb-
* • Pochwycili rzucone w świat hasło 
"Prze* sport do odrodzenia narodu". 

Dziś kiedy zbliżamy się do uczczenia 
l 7 - e j rocznicy wyruszenia 1-ej Kadrowej 
* bój o Polskę — Związek Legjonlstów 
w Łodzi zawsze ruchliwy i pełen miłości 
J l a tych, którzy pierwsi chwycili za broń 
* obalili słupy graniczne, organizuje w 
dniu obchodu „Kadrówki" t j . 9 sierpnia 
br. wielki „Dzień Legjonów". Program 
tej miłej uroczystości wypełniony został 
całkowicie Imprezami sportowemi 1 tak: 
odbędzie się sztafetowy bieg 10 km. Ru
da Pabjanlcka — Plac Wolności w Ło
dzi (5 etapów po 2 km.) o nagrodę prze. 
chodnlą Zw. Legjonlstów, (oryginalna 

bieg rzeźbiona) 
W tym celu odbyło się posiedzenie Ko 

mltetu organizacyjnego pod przewodnic
twem prezesa Nowakowskiego, w obecno 
ści przedstawicieli ŁOZLA., ŁKM., Zw. 
Kolarzy, Zw. Strzeleckiego, Policyjnego 
KS. 1 prasy. Postanowiono bieg rozegrać 
w dniu 9 sierpnia o godz. 9-ej rano z Ru. 
dy Pabjanickiej. Sztafety nieść będą 
adres hołdowniczy do Belwederu. Na Pla 
cu Wolności adres przejmą motocykliści 
z ŁKM. 

Poza tem postanowiono urządzić w 
parku Stefańskiego w Rudzie Pabjanic. 
klej zawody sportowe Związku Strzelec
kiego w pięcioboju lekkoatl., strzelaniu 
z broni małokalibrowej I pływanfu o spe
cjalne nagrody. Równocześnie na szosie 
Ruda — Pabjanlce — Rzgów — Ruda, 
rozegrany zostanie wyścig kolarski na 
20 km. Nadmienić należy, że w projekcie 
są zawody gołębi pocztowych Łódź — 
Warszawa, 

Protektorat nad „Dniem Legjonów" 
przyjęli Wojewoda Jaszczołt, gen. Mała
chowski 1 gen. Olszyna . Wilczyński, 

„Dzień Legjonów" w Łodzi wywołał 
olbrzymie zainteresowanie nietylko w sfe 
rach sportowych Łodzi, 

W dn'.u 27 b. m. o godz. 9 wieczorem 
z dworca Łódź-Fabryczna wyrusza do 
Warszawy na zawody n mistrzostwo Pol 
ski w zapasach i podnoszeniu ciężarów 
reprezentacja okręgu łódzkiego, skład 
której ŁOZA ustalit następująco-

Zapa3y: Kosowski, Hbtz, Militowski, 
Majer, Rosała—Wima: Albrecht, Eckert 
—Unja; Maciejwski, Stęperski, Sałat, Gą 
siorowski —Kruschender; Turek Zygfryd 
„Siła" i Chaim Zawadzki — Makkafr.. 

Podnoszenie ciężarów: Kurpetowicz, 

Mrozewski, Galicki, Łazny, Wiśniewski, 
Gerszon — Siła: Wajngarten, Rosental, 
Wajnwurcel, Zylberbaum, Suchowol-
ski, Minc i Sztern — Bar-Kochba. 

Nie wątpimy, że powyższa drużyna Ło 
dzd godnie bronić będzie barw naszego ° ' 
kręgu, gdyż w zespole swym posiada 

pierwszorzędne siły. 
Z ramienia ŁOZA towarzyszą druży

nie pp. Maciejewski Bolesław, Heru-
dziński Piotr i Cwinek Mieczysław oraz 
kapitan okręgowy p. Berger Roman. 

Echa świętojańskiej nocy. 

K. S. Trumpfeldor zaproszony do Piotrkowa. 
Dwa meczo w piłką nożną. 

Jak tlę dowiadujemy, została zapro
szona sekcja piłki nożnej K. S. Im. Trump 
łeldora do Piotrkowa celem rozegrania za 
wodów w piłkę nożną w dniu 27 b. m. z 
*SGS Makkabi, zaś w drugim dniu 28 b. 

z drużyna kolejową KS Ruch. 
Ze względu na dobrą formę drużyn 

Piotrkowskich, szczególnie zaś Ruchu za 
Wody powyższe zapowiadają się 

bardzo ciekawie. 
Nie wątpimy, i * KS Trumpeldor dołoży 

Wszelkich starań, by na obcym gruncie z 
hWorem bronić łódzkiej klasy C 1 z za
wodów tych wyjść zwycięsko. 

Na 6-ciu stanowiskach. 
Nowa strzelnica w Zgierzu. 

a ' • • 
Odbyły się towarzyskie zawody w ko 

szykówkę męską między IKP I I — Trump 
feldor I, które zakończyły się zwycięs-
twem Trumpfeldora w stosunku 17:16 
(9:6). Kosze dla Trumpfeldoru uzyskali: 
„Ryży" 4 oraz Teneblum 13. 

Z Trumpfeldoru na wyróżnienie zaslu 
guje „Ryży". IKP słabych punktów nie 
miało, aczkolwiek atak raził brakiem c^l 
ności strzałów na kosz przeciwnika. 

Bezpłatne widowisko świętojańskie, 
urządzone przez Związek Strzelecki 
miasta Łodzi w Parku Poniatowskiego, 
dnia 23 b. m., przewyższyło najśmiel
sze oczekiwania. Zgromadziło ono na 
boisku zabaw dziecięcych około 15 ty
sięcy osób. 

Produkcje orkiestry policyjnej i strzu 
lcckiej, chóru im. Moniuszki pod batutą 
posła Wolczyńskiego oraz tańce narodo 
we, wykonane przez młodocianą p. B., 
zostały przyjęte entuzjastycznie. Z za
pałem oklaskiwano wybitną artystkę 
Teatrów Miejskich p. Faleńską, która 
wygłosiła szereg okolicznościowych u-
tworów. 

Widowisko zaszczycili swą obecno
ścią: b. minister inż. Tolłoczko, star. 
Dychdalewicz, prezes Geyer, komisarz 
Kasy Chorych inż. Łopuszański, red. 
Strześniewskl 1 inni. 

Ceremonii rozpalenia olbrzymiego, 
sięgającego 2 metrów wysokości ogni
ska strzeleckiego, dokonał p. min. inż. 
Tołłoczko. 

Należy przyklasnąć Inicjatywie 
Związku Strzeleckiego, który wznowił 
odwieczną tradycje świętojańskiego ob
chodu. 

Na specjalne podziękowanie zasłuży
ła policja państw, m. Łodzi, która z po
święceniem spełniała trudny obowiązek 
utrzymania w porządku zgromadzo
nych tłumów. 

c ^ Zgierzu została otwarta i poświę-
strzelnica małokalibrowa Zglersk'e 

w £tow. Sport.Strzeleckiego. 
. ^trrelnica wybudowana została kosz 

8000 zł., a długość jej wynosi 150 
o sześciu stanowiskach. Należycie 

"Cdług najnowszych przepsów gwaran 
{M bezpieczeństwo, tem bardziej, i * 
rrze l n i C a t a znajduje się w centrum mia 

»ta. Uroczystości otwarcia dokonał przed 
stawlciel m . Zgierza, oddając pierwszy 
n u • ̂  i B n i c n i u Prezydenta Rzeczypos-
s,° i i £ °

l s k

' e j . a drugi w imieniu mar
s k a Piłsudskiego, poczem przez cały 

Z ; cń odby w a ł y się zawody strzeleckie. 

Na możliwych 36 punktów na odleg
łość 150 mtr. najlepszy wynik osiągnięto 
— 34 punkty przez Krauzego w Łodzi — 
drugie miejsce 33 p. p. Marc, trzecie 32 
punkty p. Brzeziński. 

W czasie zawodów odbywała się j e j -WyK j »ianowi»iwM.n. iiaie*y»-iB w czasie zawoaow odbywała sie ?ed 
wed" , , ° w a n « » c hronisko i wały ochronne j nocześnie zabawa ogrodowa przy udzia 

' le orkiestry 28 p. Str z. Kan. Prze z 

R a d j o - k ą c i k 
Płatek. 

U 58-Sygnał czasu. 12.05 Muzyka * płyt 
sramof, 1315 Program na dz. bież. 1 repert 
teatrów i kin. 16.00 Muzyka erramof, 16 30 Ką
cik arl. S. G., 16.45 Kom dla żeglugi t ryba. 
ków, 16.50 I.ckcla francuskiego 17.15 Muzyka 
gramol.. 17.35 Odczyt z Wilna, 18.00 — 19.00 
Muz. lekka. 19.00 Rozmaitości, 19JO Płyty 
gramol, 19.40 Kom. Izby Przem.-Handl, pro-
Eram na dz. nast 1 kom. meteorol, 20.00 Pras. 
Dz. Rad). 1 kom sport, 20.15 — 22 00 Koncert, 
22.00 P. Z. Kisielewski wygł felieton p. t. „W 
Nowogródku", 22.15 Dodatek do Pras. Dzień 
nika Radiowego, 22.20 Komunikaty, 22.25 Progr 
na dzień nast.. 22 30 — 23.00 Koncert chóru we 
gierskiego. 23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 

Katowice, płatek 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj, 11.58 H " 12.10 

Sygnał czasu, program na dz. bież, 12.10 Kon
cert z płyt gramof.. 13 10 Kom. meteorol. 14.50 
Kom. gospodarczy, 15.10 Komunikaty. 15.25 Od
czyt z Warszawy. 15.45 — 16.00 Audycja dla 
dzieci, 16.00 Koncert z płyt gramof.„ 16 50 Lek
cja francuskiego. 17.10 Koncert z płyt gramof, 

117.35 Odczyt z Wilna, 18.00 — 19.00 Koncert po 
pularny, 19.00 Codz. odcinek powieść, 19.15 
Rozmaitości, 19.30 M. Znatowlcz - Szczepań-
-ka: „Ku tobie idziem ziemio, Matko nasza". 
*19 50 Komunikaty sportowe, W.55 — 22.15 
Transmisja z Warszawy. 22.15 Dodatek do 
Pras. Dz. R i komun, oraz program na dz. nast., 
22 30 — 23.00 Muzyka. 23.00 Skrzynka poczt, w 
jez. francuskim. 

Konlgswusierłiaiisen. piątek 1634,9 m. 
12.00 Komunikaty ł płyty gramof.. 15.00 — 

15.30 Program dla młodzieży, 16 30 —17.35 N. 
Sternbock - Fermom „Autoportret", 19.00 — 
19.25 Wykład dla lekarzy weterynarii, 19.30 — 
19.55 Świat robotnika, .Młodociani robotnicy", 
20.00 Koncert. Nast muzyka taneczna. 

-— »«*z wy
budowanie tej strzelnicy sport strzelecki 
będzie mógł należycie się rozwijać, tem 
bardziej, że jest to druga strzelnica na te 
renie Zgierza. 

Wieczorem wręczono zwycięzcom 
cenne nagrody w postaci zegara w mar
murze, kompletu na biurko i zegara me
talowego na postumencie. 

Sport w kilku słowach 
•Y (—j* W dniu jutrzejszym udaie się do 
w ;«dnia Legja warszawska, ktćra wez-

udział w turnieju piłkarskim Sparty 
jaskiej, Hakoahu wiedeńskiego i R*pi-

W pierwszym dniu turnieju rozegrane 
z ' jnaną mecze: Legja — Hakoah 1 Sparta 
> Rapid, zaś drugiego dn'a Sparta — Ha 
k 0 8 h i Legia — Rapid. Drużyna warszaw 
8 "a udaje się do Wiednia w nastęruią-
Tym składzie: Sk W a r c z y ń s k i , Żukowski, 
Martyna. Ziemian, Szaller, Cebulak, No
skowski, Rajdek, Nawrot, Przeździecki, 
Ciszewski, Wyp i jewsk i , Rożek, Przeź-

^iecki I I . 
, (—) Po ostatnich spotkaniach piłkar-

" t ' ch o mistrzostwo kiasy C ni» czoło w 
Poszczególnych grupach wysunęły się i 
M « c y d o W a n e 3 zespoły: IKP. Geyer i | 

Kolejowy K. S. Ponieważ w r. b. do kl. 
B przechodzą cztery zespoły, w tem je
den z prowincji, spodziewać się należy, 
że powyższe kluby otrzymaią promocję 
do wyższej klasy. 

(—) Jak się dowiadujemy na niedziel 
i :ych zawodach piłkarskich o mistrzostwo 
Ligi ŁKS wystąpi w następującym skła
dzie- Milla, Gałecki, Karasiak, Pegza, 
Trzmiela, Jasiński, Stollenwerk, Herbst-
reich, Tadeusiewicz, Król, Durka. 

(—) Na mistrzostwach atletycznych 
Polski w zapasach i podnoszeniu cięża
rów, które jak już donosiliśmy, odbędą 
się w nadchodzącą niedzielę i poniedzia 
lek, Łódź będzie bardzo licznie reprezen
towana. W obydwu tych konkurencjach 
weźmie udział przeszło dwudziestu za-

KONKURS KOMPOZYTORSKA 
Miesięcznik muzyczny „Orkiestra" 

(pod naczelną redakcją d-ra Józefa Koff 
lora) rozpisał wielki konkurs na kompo
zycje orkiestralne. Inicjatywę tę nale-
żv tembardziej wysoko cenić, iż dzieje 
się to w czasie kryzysu gospodarczego, 
gdy wszystkie instytucje raczej dążą 
do uszczuplenia wydatków na cele ar
tystyczne i kulturalne. Szczegółowe 
warunki konkursu mieszczą się w nu
merze 6 (9) miesięcznika „Orkiestra" -. 
(Administracja: Przemyśl, Smolki 117. 
Pozatem numer ten zawiera bogaty 
dział pouczający, informacyjny i roz> 
rywkowy. 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Łodz i . 
Teatr Miejski: — ł',V.V.V1 ««\7.V 

Teatr Kameralny: — Przedstawienie zawie
szone. 

Teatr Letal: — Ł6dz w kwiatach, 
Rakieta: — Złote szaleństwo. 
Zlot* Kaczka: — Hallo. Madzlarównt. 
Apollo: — Branka wodza. 
Bajki: — I. Cudza narzeczem. II. Mascctte. 
Casino: —. Kwiat Algieru. 
Capltol: — Droga do rajn. 
Corso: — L Tajemnice płciowego życia. 

II Nocna taksówka. 
Czaryt — L Wróg kobiet. H. Talemnlcry ta-

Itzmaa. 
Grand - Kino: — Serce I i port, 
Luna: —< 
Ludowy: — Zapomniane twarze. 
Mimoza: — Król Paryża. 
Odeon: — Dziewczyna z Ha wanny. 
Oświatowy: — Dla dorost. Szukaj fcobfety. 

Dla młode. Czarny anioł. 
Palece: - [> 7f!&t t\\.V. fc VAV, 
Przedwiośnie: — MessaUna. 
Resursa: —• Orzech Moniki. 
Splendld: — Rozkoszna dziewczyna. 
Spółdzielnia: — W sidłach szantażystów. 
Zachęta: — I. Brudne pieniądze. I I . Miłość 

w ezpreasle. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Janowi i Pawłowi. 
Wschód słońca 3.16. 
Zachód — 7.59. 
Długość dnia 16.47. 
Przybyło dnia 9.02. 
Tydzień 26. 

KOMUNIKAT. 
Wojewódzki Komitet Kolonlj Let

nich w Łodzi zawiadamia wszystkich 
zainteresowanych, że w piątek, dnia 
26-go b. m. w godzinach od 9 — 15-to 
odbędzie się w centrali Kasy Chorych 
m. Łodzi przy ul. Wólczańskiej nr. 225 
przegląd lekarski wszystkich kandyda
tów, którzy złożyli deklaracje względ
nie zostali zgłoszeni przez szkoły zawo
dowe i stowarzyszenia. 

Dnia 30-go b. m. o tej samej porze od
będzie się przegląd kandydatów, którzy 
do tej pory formalności zapisu nie za
łatwili. 

ODPOWIEDŹ REDAKCJ. 
K. S. Legjon Etamgese Alger Fran

ce Afrique. 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn 43.43, Nowy Jork \tl.22. Praga 377.12 
i pół — 379.12 i pół. Wiedeń 79.50 — 79.78. Zu
rych 57.75. Berlin 46.87 i pół — 47.27 i pół. wy
płaty na Warszawę. Katowice ,1 Poznań 47.07 1 
pół — 47.27 1 pół. 

GIŁLDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notawaflla końcowe: Noiwy Jork 

486.61. Paryż 124.27. Bartol 20.49 i 3/8. Mon
treal 488.68. Amstairhcn 12.0® i 13/16. Bruksela 
34.93 I 1/4. Włochy 92.95. Szwajcaria 25.09 1 1 S 
Kopenhaga 18.16 i pół. Sztokholm 18.14 1 3 8. 
Oslo 18.16 f pół. Wiedeń 34.63. WarsT*wa 43.43. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 124 29, 
Nowy Jork 25j54 I 14. Berlin 606. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich: 
100 złotych 57.50 — 57.64. ozek na Loodja 
25.PC i 1/4. teł. wypłaty na Wąrezawę 57.49 — 
57 63. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

DEWIZY — SŁABSZE. 
Zapotrzebowanie na dewfay zagraniczne na 

zebraniu giełdy dewizowe) nie dosięgło normy 
średniej. Tendencja przeważała słabsza. Na d« 
lary Stanów Zjednoczonych popyt znacznie łłt 
zmniejszy! Kurs — niezmieniony. Zakopiomn 
partie banknotów francuskich za która zapłaco
no kurs bardzo wysoki, bo aż 35 przy kursie 
dewiz na Paryż 34.94. Podczas lata zwykle ban 
knoty zagraniczne są poszukiwane przez wyieł 
dżających do zagranicznych miejscowości ku
racyjnych. Tep-o lata popyt na franki francu
skie jeszcze bardziej sie zwIckszyL w ziwtązkł 
z Wystawą Kolonialną w Paryżu. Kabel pod
niósł sie o 0.2 gr. (na 1 dolarze}, Włochy — a 
1 gr, Londyn — o 2 gr (na 1 funcie). Szwa> 
caria — o 3 gr. I Wiedeń — o 5 gr. Pozostałe 
dewizy, a mianowicie: Belgja, Budapeszt, Bu
kareszt, Paryż I Praga ozmian kursowych nie 
wykazały. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
W złotych za 1 szt. 
Poż. Inrwest 85.00, seryjne 89.44. 
W procentach tiomlnaJn : 
P. Poz. Konwers. 46-50. L. Z B. Rolnego 

83 25. L. Z. B. Rolnego 94.00, L. Z. B. G. Krat 
83.00. L, Z, B. O. Kraj. 94.00, Obi. B a Kral. 
83.25, Obi. B. O. Kraj 94.00, L. Z. T. K. Ziem, 
L Z. T. K. m. War. 49.78 — 50.00 — 4I.75, 
T K. M Warsz, 49,25 — 50.00. L. K. m. Warsz. 
54,00 — 54.75, T. K, m. Warsz. 71 25 — 71.75, 
L Z. m. Cztst. 63.00. L. Z. m. f > d z t 07.00. K. 
Z. T. m. Piotrkowa 63.00, VI ta 6'proc. P. K. m. 
Warszawy 48.00. 

PREMJÓWW — MOCNIEJSZE. POKAŹNA 
ZWYŻKA KURSU 8 PROC. U Z. m. ŁODZi 

D z M pożyczek państwowych byt bardzo 
mato ruchliwy. Materjał byt ograniczony, Obra 
cano tylko dwiema pożyczkami, z których 4 
proc. Poż. hwestycylna zyskała na kursie dal
sze zł. Ł Za pełne serje tejże pożyczki płacona 
o zl. 4 drożej, niż za zwykle sztuki. O 3 proc, 
Prem. Poi. Budowlaną sie dopytywano, lecz. 
pomimo korzystniejszej propozycji ze strony na 
bywców. tranzańcio do skutku nie doszły, stro 
ny bowiem do porozumienia dojść nie zdołały. 
Za 5 proc. Poż. Konwersyjną zapłacono kura 
wczorajszy. Rubryki pozostałych pożyczek, 
stanowiących większość, w cedule giełdowe! 
świeciły pustkami. Listami zastawnemi i obli, 
gaciami banków państwowych obracano po kur 
sach dotychczasowych. Rynek prywatnych pa 
pleiów lokacyjnych wykazywał doić duże oży
wienie. Kursy wykazywały przeważnie drob
ne zwyżki, z wyjątkiem silnie zwyfku.scych 8 
proc L. Z. m. Łodzi. 4 I pół proc. L. Z. Ziem
skie. 5 proc. I 8 proc, L, Z m. Warszawy I 8 
pro. L. Z. m. Piotrkowa, utrzymały sie na do
tychczasowym poziomie, wyżej zaś o 25 gr no
towano 4 proc. L. Z. Ziemskie, 4 i pól proc L. 
Z. m. Warszawy 1 8 proc. L. Z. m. Częstocho
wy. Za 8 proc L. Z. m. Łodzi płacono wyżej o 
zl. 2, niż na wczorajszem zebraniu gieldowem. 
Z obllcracyj m. Warszawy obracano jedynie 5 
proc. Poż. VI em. po kursie poprzednim. 

MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej znów obrony by 

ły małe, gdyż materjał na rynku po'awlt sie w 
bardzo małej ilości Tendencja naogół była 
mocnielcza. Z akcyj bankowych dużem zainte
resowaniem cieszyły się akcje Banku Polskie
go, za które już przed giełdą płacono ceny 
wyższe, niż wczoraj na giełdzie, kurs podniósł 
stę o zl. 3. Z akcyj metalurgicznych Lilpopy 
bez zmiany, natomiast za Starachowice płaco
no wyżej o przeszło 12 procent kursu poprzed
nio notowanego. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 117100 — 18.00. Ulpop 17.00, SU 

radiowiec 9.00 — 9 25. 

wodników łódzkich, członków: Bar-Koch 
by, Unji, Siły, Kruschendera, Wimy i Mak 
kabi pabjanickiej. 

(—) Zarząd ŁKS-u postanowił zaanga 
żować i dniem 1 lipca trenera pływackie 
go- Na stanowisko to przewidziany jest 
znany instruktor pływacki p. Schreibman-

(—) Z inicjatywy ŁKS-u zwołane zo
staje na dzień 1 lipca organizacyjne wal
ne zebranie łódzkiego Okręgowego Zw. 
Pływackiego przy udziale deletfata PZP 
p. IlmadenieHo. 

TEATR MIEJSKI. 
Dzłś satuka Pereca „Nocą na starym rynku". 

Jutro premjera dramatu Bergelsohna ^ ł y o " . 
Początek o godz. 9 wieczorem. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Najsympatyczniej I najmilej spędzi sie ciepłe 

wieczory w Teatr Letnim w parku Staszica na 
przebojowej rewii ..Łódź w kwiatach", która 
stała się prawdziwą rewelacją chwłL Począ
tek o godz. 9 wieczorem. KomunScada tramwa
jowa zapewniona. 

OSTATNIE DNI ZŁOTEGO SZALEŃSTWA" 
W TEATRZE .RAKIETA". 

Ciesząca się nSesłabnącem powodzeoiefn od 
dnia premiery rewja p. t. „Złote szaleństwo" 
śdaga do teatru „Rakieta" tłumy publiczności. 
Mimo pełni powodzenia obecnej rewS dyrekcja 
..Rakiety' przygotowuje reweJacyłną premierę, 
która zostanie wystawtona już w najbWższych 
drwach. Codziennie 2 przedstawieni*; « godz. 
8-ej i 10-ei iwńiacaoiefn,̂  

Kto na iw stawić jitio 
przed komis ją p o b o r o w ą ? 

Jutro winni stę stawić przed 
komisją poborową nr. 1 (Zakątna 82) po
borowi, zamieszkali na terenie 2. 3, 5, 9, 
9 j 11 komisarjatu, którzy z jakichkol
wiek przyczyn nie mogli stawić się wo 
właściwym czasie. 

Przed komisją poborową nr. 2 (Ogro
dowa 34) ochotnicy rocznika 1911, 19l2 i 
1913 zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 
12, 13 i 14 komisarjatu. 

Przed komisją poborowa nr. 3 (Aleje 
Kościuszki 21) pobór, roczn. 1908 i 1909 
kat. B, którzy dotychczas n e mają uregu 
lowanego stosunku do służby woiskowei. 
zam. na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 
komisariatu o nazwiskach na wszystkie 

i j j tarr . 
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Sir. & 

W Berlinie ginu ludzie. 
Żmudne poszukiwania. 

W Berlinie znika codziennie, bez naj-
mniejszego śladu, dziesięciu przeciętnie 
ludzi, których — mimo poszukiwań i 
władz oficjalnych oraz cywilnych oso
bistości — odnaleźć prawie nie sposób. 

Liczba nieodmalezionych jest więk
sza, niżby można się spodziewać. 

W samym Berlinie — jest miesięcz
nie 

300 do 4(70 zawiadomień 
0 zniknięciu ludzi. To stanowi w roku 
dość pokaźną cyfrę: — 5.000 zagubio
nych bez znaku życia. 

W prezydium policji berlińskiej jest 
ogromna skła/dnica-bibljoteka zawiado
mień o zaginionych ludziach. 

Odbywa się w niej cicha niezmordo
wana, bez wypoczynku praca: — szu
kania. 

Żadnych .„wielkich rezultatów" nie 
Jest w stanie ogłosić publiczności, a cho 
dzi przecież nie o zagubione, materjal-
ne przedmioty, lecz o żywych ludzi, któ 
rych należy odszukać, choćby dla uspo 
(rojenia tych, co za nimi szukają. 
«> Ta radość niektórych, którzy się do
wiedzą, że ten lub ów się odnalazł, 

jest naprawdę nagroda 
1 uznaniem dla tego urzędnika, który na 
reszcie „zgubę" odszukał. 

Lecz boleść i cierpienie tego, komu 
przednik musi powiedzieć, że zaginioną 
osobę znaleziono tam a tam bez życia, 
musi również budzić ludzkie uczucia. 

Nikt by nie uwierzył, jak niewiele za 
zwyczaj wiedza nawet najbliżsi człon
kowie rodziny o przyzwyczajeniach i 
skłonnościach swych bliskich. A właś
nie tego rodzaju informacje ogromnie u-
Jatwiają policji zadanie. 

Co ciekawsze, że również bardzo 
często nie mogą oni dać dokładnego ry
sopisu bliskiej im osoby; 

— a przecież dobry rysopis jest ponie
kąd podstawą poszukiwań policyjnych. 

W ogromnej ilości wypadków nie 
zna sie przyczyny zaginięcia danej oso
by: — u młodych ludzi główną rolę gra 
zwykle żądza przygód, kobiety 1 dziew 
częta bardzo często ulegają złudzeniom 
karjery filmowej, lub teatralnej; — zwy 
kle wtedy schodzą one na manowce i 
dlatego nie śmią dać o sobie znaku ży
cia stroskanej rodzinie. 

Dość dużą role przy wszelkich „za
ginięciach" grają także nieporozumienia 
rodzinne. 

Organizacja odszukiwania zaginio-

B< da się, zależnie od kierunku poszu 
kiwań, dworce kolejowe, dzielnice por
towe, dzielnice filmowe itp. 

Codziennie porównuje sie rysopis 
zaginionej osoby z fotografjami zmar
łych, których identyczność ustalić nie 
można. 

Również zawiadamia się posterunki 
pograniczne. Olbrzymie usługi przy tej 
pracy oddaje radjo policyjne. 

Dopiero przy uruchomieniu tak po
ważnego 1 tak skomplikowanego apara
tu można liczyć na pozytywne rezulta 
ty przy poszukiwaniu zaginionych. 

• E C H O" V 

NIC SIĘ NIE ZMIENIŁO. 

Nr. 172 

On: — Nic sie tu nie zmieniło: zupełnie tak 
samo jak w zeszłym roku! 

Ona: — Tak, nawet mój kapelusz jeszcze 
ten sam. 

Lot nad Oceanem Spokojnym 

Departament państwowy w Wa
szyngtonie podał oficjalnie do publicz
nej wiadomości, że sławny lotnik puł
kownik Karol Lindbergh zamierza 
przedsięwziąć w towarzystwie swej żo
ny 

lot nad Oceanem Spokojnym. 
Można sobie wyobrazić, jaką sensacje 
wywołała w Ameryce ta wiadomość, 
zwłaszcza ogólne zdziwienie obudził 
fakt, że p. Anna Morrow-Lindbergh, cór 
ka b. posła amerykańskiego w Meksy
ku, ma towarzyszyć mężowi w tej im
prezie. 

W związku z tem prasa amerykan 

B A L O N . . . w Ż O Ł Ą D K U 
Śmiały eksperyment uczonego. 

Laboratoryjne badanie zjawisk głodu. 

pych 
Jest dość skomplikowana. 

zgłaszający czyjeś zaginięcie otrzymu
je obszerny kwestionariusz, który musi 
wypełnić: — o ile zaś posiada fotogra
fie, osoby zaginionej, to musi tę foto
grafię przedłożyć. 

Wówczas z rysopisu, ewentualnie z 
fotografii, robi się szereg odbitek, które 
otrzymują wszystkie posterunki policyj 
ne, wszystkie szpitale, przytułki i inne 
zakłady opieki społecznej, gdzie przy
puszczalnie mógłby się znaleźć zaginio
ny. 

Podsłuchane. 
SZCZĘŚCIE. 

' — Ile wiec mam zapłacić panu mece
nasowi? 

— Szanowny panie Piernickl, ojciec 
pański i ja byliśmy starymi znajomymi. 
Powiedzmy więc 1000 złotych. 

— Prawdziwe szczęście, że pan nie 
znał takie i mojego dziadka. 

ZADOWOLONY. 
— Czy jesteś zadowolony ze swej no

wej posady? 
— Niewypowiedzianie! Jestem kom

pletnym panem siebie. Przychodzić mo<*ę 
kiedy chcę przed ósmą, a wychodzić kie
dy mi się podoba po szóstej. 

W ROCZNICĘ WIELKIEGO ZWYCIĘSTWA. 

W Japonjt święcono niedawno 26-ta rocznl-
•e zwycięstwa nad Rosja. Na zdjęciu admirał 
Toio — dowódca Hoty, zwycięzca z roku 1905, 
wśród tłumów. 

W laboratorjum uniwersytetu Colgate 
szereg wybitnych lekarzy, psychologów i 
chemików prowadzi badania nad zjawis
kami głodu. Badania te doprowadziły do 
wniosku, że pomiędzy tem, co i ile czło
wiek zjada, a stanem jego nerwów, jego 
chęcią do życia i pracy, jego inteligencją i 
wartością umysłowa, 

istnieje zupełna łączność. 
Żołądek ludzki — naprzykład — kur

czy się i rozszerza w jemu właściwy tyl
ko sposób. Lekarze posiadają na to dowo 
dy na podstawie prześwietlań, dokona
nych przy pomocy promieni „X", Fotogra 
fje te jednakże nie wyjaśniają jeszcze, ja
ki zachodzi związek pomędzy ciekawc-
mi ruchami żołądka, a systemem nerwo
wym, myślami, zdolnościami człowieka. 

Aby na tem polu badania posunąć skon 
struował doktór Donald A. Laird, z uni
wersytetu Colgate, całkiem niewinny 
przyrząd. Jest to mały balonik gumowy, 
na długiej a cienkiej rurce gumowej. Ba
lonik ten polecił swemu synkowi połknąć 
a do końca wystającej rurki, do balonika 
przymocowanej, dołączył samoczynny a-
paraclk rejestrujący tak zwany „kymo-
graph". 

Z otrzymanego rejestru przez ten a-
paracik zanotowanego, mógł Laird zba
dać, jak silne i \ok liczne były 

skurcze balonika w żołądku, 
gdy żołądek ten otrzymywał rozmaitego 
rodzaju potrawy, a także jakie ruchy wy 
konywał, gdy był pusty, to znaczy, gdy 
chłopczyk był głodny. 

Balonik ten udowodnił jeszcze, że na 
wet hałas i rozmaite gwałtowne odgłosy 
wywierają wpływ na skurcze żołądka i je 
go muskułów. 

Kierownicy rozmaitych klubów atle
tycznych już oddawna o tem wiedzieli, że 
pewna ilość cukru podana graczom w od 
powiędnie)' ilości, na jakiś czas przed grą, 
potęgowała u nich zdolność pokonywa
nia przeszkód. Nie wiedziano jednakże, 
jakim sposobem to stwierdzić, zbadać i o-
kreślić ten przypływ energji. a l dopiero, 
gdy użyto do badań instrumentu, nazwa 
nego chronoskopem Marietty, połączone 
go z elektrycznie uruchomionym strobo
skopem, 

sprawa wyjaśniła się. 
Przyrządy te mogą zanotować nawet tak 
napozór drobny wysiłek, jak zginanie 
przez daną osobę palca wskazującego, 
gdyż już tak nieznaczny ruch powoduje 
błyski światła elektrycznego w przyrzą
dzie. 

Najdrobniejsze odchylenia w ruchu ko 
łyszacym ciała ludzkiego rejestrują ucze
ni także przy pomocy przyrządu, zwane
go „ataxiagraph'\ który wykazuje naj
mniejsze nawet 

natężenie muskułów. 
Gdy człowiek stoi zupełnie spokojnie 

z nogami zesunięteml, a rękoma naprzód 
wyciągniętemi, to jednakże ciało jego wy 
konuje stale małe odchylenia w iedną lub 
drugą stronę, ruchem wahadłowym, czę
sto dla oka nieuchwytnym. Jeżeli takiej 
osobie przed doświadczeniem poda się od 
powiednią ilość cukru, to ruchy te znacz 
nie się zmniejszają, prawie zanikają, na
tomiast osoba głodna będzie te ruchy wy 
konywała bezwiednie 1 stosunkowo sil
niej. 

Że głód, względnie pokarmy wpływa
ją odpowiednio nawet 1 na zdolność spo
strzegawczą oczu, tego dowodzi znowu 
inny przyrząd. Jest to coś w rodzaju ze
gara, którego tarcza podzielona jest na 
linje, ponumerowane od jednego do stu. 
Wskazówka tego zegara obraca się tak 
szybko, że cały obrót na tarczy robi w 
ciągu jednej sekundy. Otóż, osoba badana 
musi szybko powiedzieć, na jakiei cyfrze 
w danym momencie znajduje się wska
zówka. Jak badania wykazały, przecięt 
nie każdy człowiek myli się o dziesięć 
cyfr na sto, lecz podanie osobie badanej 

' na jakiś czas przedtem odpow. odżywki z 

cukrem, zmniejsza błędy w odpowie 
dziach do pięchi procent. 

Aby zmierzyć dokładnie 
wytrwałość i szybkość, 

dokładnych ruchów, zastosowano w labo 
ratorjach urządzenie, które polega na 
tem, że osoba badana puka małym prę
tem, podobnym do ołówka, na płytkę me
talową przez piętnaście sekund w ten 
sposób, że po każdych pięciu puknięciach 

przerywa pukanie na dalszych dziesięć 
sekund. Pod płytką znajduje się mecha
nizm przyrządu, który rejestruje siłę, do
kładność i regularność uderzeń. Prćby te 
muszą być dokonywane na zmianę obie
ma rękami, prawą \ lewą. 

Próby wykazały, że siła 1 nerwy ręki 
lewej szybciej reagują na głód i niedoma
gania żołądka, aniżeli ręka prawa. 

Walka byków. 

W Morges w Szwajcarp, dorocznym zwyczajem odbyła się wielka zabawa 
ludowa. Najcrekawszpm numerem programu była walka byków. Na zdjęciu — 

ciekawy mement tej walki. 

Uczucia tłumacz jaśniej! 
Niezrozumiały list miłosny. 

Panna Józefa Rusinówna, Polka, za
mieszkała w Ontarjo w Ameryce Pół
nocnej, poznała przy jakiejś sposobności 
niejakiego Stefana Jakienowa, ogniste
go Jugosłowianina z Macedonii. 1 jemu 
widocznie pobratymka z dalekiej Polski 

przypadła do serca, 
gdyż zaczął pisać do nied gorące listy 
miłosne. 

Jeden z mich, odczytany potem przed 
sądem, zaczynał się od słów: „śmiem 
zwrócić się do Pani w sprawie wielkiej 
wagi 1 ściśle związanej z przyszłym 
szczęściem Pani". Dalsza część listu u-
trzymana była w stylu tak majestatycz
nym, że przedmiot westchnień pana 
Stefana, nadobna Józefimika, oświad
czyła wręcz, że 

nie wie o co chodzi 
kawalerowi i nie namyślając się długo, 
oskarżyła go przed sądem o obrazę. 

Dlatego właśnie doszło do publicz
nego odczytywania korespondencji m i - , 
losnej zapalonego Macedończyka. 

Niestety, ku niemałemu zdziwieniu 
sędziego, pan Stefan, zapytany, co rozu
miał pod górnolotneml słowy, uiżytemi 
w liście, oświadczył, że 

sam nie wie. 
ie jednak zdania wykoncypowane 
przez niego podobały mu się, jako pięk
nie brzmiące. 

Sąd, z przedziwną logiką, skazał go 
na 10.000 złotych odszkodowania. Do
brze mu tak. Dlaczego uczuć swoich nie 
tłumaczył jaśniej?. 

Orły na drodze Napoleona. 
Zwycięski pochód. 

Piękny trakt, wiodący z Cannes do 
Grenoble, oznaczony dotychczas skrom 
nym numerem 85, otrzymuje obecnie na 
zwę , JDrogi Napoleona". 

Na tym historycznym szlaku cesarz-
zesłanlec po ucieczce z wyspy Elba, raz 
począł swój 

triumfalny marsz do Paryża. 
Wówczas to wpobliźu jeziora Laffre 
zastąpiły Napoleonowi drogę wojska 
LudwJka XVIII , które otrzymały roz
kaz dostarczyć małego korsykanina 
żywego lub umarłego do stolicy. 

Młody kapitan, dowodzący oddzia
łem królewskim, poznawszy byłego ce
sarza, wskazał go żołnierzom. 

— Oto on! Pal! 

Wówczas Napoleon wystąpił na 
czoło swego orszaku i rozchyliwszy 
szary mundur, odkrył piersi. 

— Jeśli który z was, żołnierze, pod
niesiecie rękę na swego wodza — je
stem gotów. Strzelajcie. 

Zakończenie tego historycznego zda
rzenia jest wiadome. Nazajutrz Napo
leon nocował w Grenoble, a wkrótce 
potem na czele wojsk 

wkroczył do Paryża. 
Obecnie wzdłuż szlaku Cannes — 

Grenoble ustawione zostaną po obu stro 
nach drogi na postumentach złote orły 
napoleońskie, które stale przypominać 
będą zwycięski pochód małego ka-
praJa. 

Akademja grzeczności 
dla policjantów. 

Angielski „bobby" policjant, pełnią-1 tworzyli obecnie akademję grzeczności 
cy służbę u zbiegu ulic, jest rodzajem ży | dla swoich policjantów, gdzie fachowcy 

ska, zadowolona zresztn iż w obecnej 
kanikule ma ciekawy i interesującym 
mat, rozpisuje się szeroko o tej sprawią 
i donosi m. in., że p. Anna oddawna IW 
mowała się awiatyką, a dopiero ub. ty 
godnia uzyskała 

dyplom lotnika. 
Ponadto towarzyszyła oni meżo' 

we wszystkich jego wycieczkach lc;tni 

czych i zupełnie już otrzaskała się 
trudnościami i niebezpieczeństwa") 
giożąccmi w przestworzach. To też P 
stanowienie odbycia z mężom lotu JJa 

Oceanem Spokojnym nie powinno by* 
dla nikogo niespodzianką... 

Sam Lindbergh z młodzieńczą P**" 
nością siebie oświadczył pewii^1' 
przedstawicielowi prasy, że uważał"1 

lot poprostu za 
podróż dla przyjemności. 

Drogi jeszcze sobie nie ustalił, W 
zamierza turę odbyć w małych etaf^ 
w ten sposób, aby nie potrzebował" 
większych dystansach pozostawać P0" 
r.ad morzem... 

Władze amerykańskie poczyniłY^* 
odpowiednie kroki u rządu japońskw 
i chińskiego, aby pozostawiono do dł* 
pozycji Lindbergha odpowiednie 
ska w Japonji i Chinach. W sprał™ 
jednak przebycia terenu sybirskKP 
musi się Lindbergh osobiście P ^ 0 ? 
mieć z Sowietami, gdyż — jak wi**1 

mo — Stany Zjednoczone 
nie uznają Rosji bolszewickiej-1 

Najmniej zadowolony z tej Imt 
jest teść Lindbergha. b. poseł Mof 
który również dopiero w ostl 
chwili się o tem dowiedział. CórL 
go okazała jednak taką stanowczość 
Morrow chcąc nie chcąc musi się 
pogodzić— 

A wszystko 
przez podwiązki 

Wózek z dzieckiem 
wpadł do kanału. 

Nad brzegiem Kanału Dunajowego * 
Wiedniu zdarzył się onegdaj wypad* 
który mógł się 

skończyć tragicznie. 
na sizfczęścre fedmak nie pociągnął z*™ 
bą poważniejszych skutków. 

Pewna młoda kobieta, nazwIskW 
BruckmUller szła brzegiem kanału. 
pychając przed sobą wózeczek 1 

swem 10-mies:ecznem dzieckiem. 
W pewnej chw i l schyliła się, 

czuła bowiem, te jej się 
odpięła podwiązka, 

puściła więc wózek, by Ją poprarwilć... 
Wózek zaczął staczać się po poch* 

łośol w tempie przyśpieszonem l w 
oczach wpadł do wody. 

Matka była tak przerażona, że 
jak skamieniała, nie mogąc wyk* 
najmmletjszego ruchu. Na szczęs 
świadkiem wypadku był policja11? 
Dennstatt, który wpobliźu stał na 
sterunku. Nie namyślając się dł« 
arzuclł bluzę, 

skoczył do wody 
l zdołał jeszcze pochwyedć wózek, lpfj 
ry Już oddalił się od brzegu o Jakie 
metrów. Dzleoko, które było już zajt 
czone, krzyczało przeraźliwie, poza te 
jednak nie odniosło żadnego szwankuj 
wyniesione na brzeg, uspokoiło 
szybko. 

Zimna kąipiel prawdopodobnie 
nie zaszkodzi. 

Matka odzyskała mowę i wła 
dopiero, gdy ujrzała, że dziecko jej 
bezpieczne. 

ORYGINALNY KONKURS. 

wego biura informacyjnego; mówią o n jm 
że potrafi odpowiedzieć na 36 pytań 
życiowych, bez zająknienia. 

A co najważniejsza, ie odpowiada na 
te wszystkie pytania bardzo grzeczne-

Mimo to, Anglicy, uważając zapewn?, 
że n'gdy nie jest się zbyt grzecznym, o-
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wykładają zasady grzeczności, jaka obo 
wiązuje wobec publiczności. 

Za przykładem policji poszli właści
ciele wielkich londyńskich firm. Jedna z 
nich ogłosiła, że na skutek wyjątkowej u-
przejmości jej personelu wobec klientów, 
podniosły się jej zarobki wielokrotnie. 

Młoda Amerykanka, która zdobyła pier* 1 

miejsce w konkursie dojenia krów. 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
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